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PROF. BREHMER, ROK XII. 
któremu udało się wykryć 


zarazek raka, 


D 
R 


a 


Nr. 253 ARAKI, 

b. japoński minister wojny, 

mianowany dowódcą iapoń- 

skich sił zbrojnych w Man- 
dżurji 


CENA 10 GROSZY 


ŚRODA, 12 WZEŚNIA 1934 ROKU. 
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Austrja -=monarchijaą? 
Zaręczyny ks. Ottona Habsburga .z córką króla włoskiego odbyły się 


w tajemnicy. — Mussolini i Barthou mają wyrazić zgodę na restytucję 
monarchji austrjackiej. — Kanclerz Austrji jedzie do Paryża 


Wiedeń, 12 września. 

W całej Austrji została ponownie 
podjęta kampanja za restytucją mo- 
narchji. Kampanja ta popierana jest 
przez czynniki rządowe i zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że już w  najbliż- 
szych dniach wypłynie ona jako jedno z 
pierwszych zagadnień na porządek dzien 


ny. 
Wiedeń, 12 września. 
Wczoraj wieczorem nastąpiło oświet- 
lenie Burgu cesarskiego oraz nowego 
pomnika bohaterów olbrzymiemi re- 
ilektorami, śromadząc tysiące ludności 
na placu przed Burgiem cesarskim. 
Kiedy w oknie zamku cesarskiego 
pojawił się arcyks. Eugeniusz urządziła 
mu publiczność gorącą owacię woła- 
iąc: „Niech żyją Habsburgowie". 
Orkiestra tyrolska odegrała szereg 
dawnych marszów cesarskich. Arcyks. 
Eugenjusz stał przez cały czas w oknie 
dziękując za owacię. Cała uroczystość 
ta wyglądała jakby generalna próba 
Przed ewentualnym powrotem Ottona 


Habsburga. 
| Wiedeń, 12 września. 
„Meue Frete Presse“ donosi; że w naj- 
bliższych tygodniach należy spodziewać 
się wyjazdu kanclerza Schuschnigga do 
Paryża. 
Podczas spotkania Barthou z Schu- 


Projekt reformy 
ubezpieczeń 


opracują łódzkie organizacje 
pracownicze 


(v) W dniu wczorajszym odbyło się 
międzyzwiązkowe zebranie delegatów 
17 organizacyj pracowników umysło- 
wych z terenu m. Łodzi, poświęcone o- 
mówieniu zagadnienia reformy ubezpie- 
czeń sPołecznych. 

Na zebraniu wyłóniono specjalną ko- 
misję, która przeprowadzi ankietę wśród 
ubezpieczonych pracowników umysło- 


wych o potrzebach reformy ustawy u- 
bezpieczeniowej i kierunkach w jakich 


zmiany te mają zajść. 


Po przeprowadzeniu ankiety, specjal 
na komisja opracuje własny projekt re- 


formy ubezpieczeń, który będzie wyra- 
zicielem dążeń wszystkich pracowni- 
ków umysłowych m. Łodzi. 


Gwałtowny orkan 


nad Szwąjcarią! 


Zurych, 12 września. 

Nad. Wschodnią i Południową Szwa- 
carją, w szczególności w okolicach gór- 
skich przeszła w poniedziałek w nocy 
katastrofalna nawałnica, która w wielu 
miejscowościach wyrządziła olbrzymie 
spustoszenia, 

Gwałtowny orkan szalał na przestrze 
ni od kantonu Bern aż do jeziora Bodeń- 
skiego, łamiąc słupy telegraficzne i drze 
wa, zrywając dachy z domów i waląc w 
gruzy mniejsze budynki oraz kominy fab 
ryczne, 


nych pogłosek, miały się już w tajem- 
nicy odbyć zaręczyny arcyksięcia Otto- 
na Habsburga z najmłodszą córką króla! 
włoskiego. Po tych zaręczynach ma być‘ 


schniggiem ma być omówiona sprawa 
powrotu ks. Ottona na tron, 
Rzym, 12 września 
Wedle krążących w kołach polit 


O a wecaie ORYG 
W zakładach Scheiblera i Grohmana - spokój 


„Nowa Tkalnia' zostanie całkowicie uruchomiona do 24 b. m. 


Łódź, 12 września. kój. Do pracy stawiła stę pewna liczba]ni* powstał na skutek nakładania kar 
regulaminowych i doprowadził do cał- 


Mussolini bardziej skłonny do wyraże- 
|nia swej zgody na powrót Habsburgów 
na tron austrjacki, 


Z= 


(k) Po wczorajszych zajściach na te- | robotników, którzy podjęli pracę w „No 
renie zakładów przemysłowych Scheł- | wej tkalni". 


blera i Grohmana dziś zapanował spo- 


Jak wiadomo, zatarg w „Nowej tkal- 
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Prez. Massaryk ciężko chory 


Od dłużsześo czasu mie zmożŻe om juž 
pwelłmić swych agend A 


Wiedeń, 12 września. 

Wedle informacji jednego z dzienni- 
ków wiedeńskich, nosi się obecnie rząd 
czechosłowacki z zamiarem Zamiaso+ 
warmia już w najbliższym czasie zastęp” 
cy sędziwego prez. Masaryka, a to ze 
wzślędu na jego zły stan zdrowia. 

Prez. Masaryk, liczący 84 lata, jest 
od dłuższego czasu chory i przebywa 
stałe w swej siedzibie letniej na zam- 
ku Lana. Zachorował on przed niedaw- 
nym czasem na grypę, z której wywia- 
zało się zapalenie żył. Masaryk cierpi 
poza tem na chorobę oczu i musi wstrzy 


mać się obecnie całkowicie od Pełnienia 
swych agend urzędowych. 

Z tego też powodu zostały wszyst- 
kie przyjęcia oficjalne w  Czechosło- 
wacji odwołane. 

Na mocy postanowień konstytucji 
czechosłowackiej przechodzą agendy 
prez. republiki czechosłowackiej w Wy- 
padku jego choroby, trwającej ponad 6 
miesięcy, na rząd, który wyznacza iego 
uastępcę w osobie premjera. Obecnie 
wchodziłby więc w rachubę jako za- 
stępca prezydenta, premier Malypeter. 


„Pakt wschodni: --pogrzebany 


Wielki sukces dyplomacji polskiej 


Londyn, 12 września. 

(PAT)  „Times* ogłasza artykuł 
wstępny p. t. „Odrzucony pakt“ w któ- 
rym twierdzi, iż wobec odrzucenia 
przez Niemcy i opozycji polskiej pakt 
wschodnio - europejski może być zali- 
czony do szeregu pogrzebanych Pro- 
iiektów bezpieczeństwa. 

„limes“, przypominając mowę mi- 
nistra Barthou w Bayonne, czyni francu 
skiemu ministrowi spraw zagranicznych 
| zarzut, że przez swoje stanowisko nie- 
ustępliwe w sprawie równości zbrojeń 
dla Niemiec utrudnił zawarcie paktu i 
dał Niemcom argument do odrzucenia 
propozycji. 

„Times“ twierdzi, że Wielka Bry- 
tanja przyrzekła paktowi swoje popar- 
cie, o ile będzie on wzajemny i będzie 
miał jako skutek ułatwienie akcji roz- 


brojeniowej. Bez tych warunków bry- 
tyjskie poparcie przestaje być przeto 
aktualne. s 

“Proponowany Pakt wschodni-nigdy 
nie był sprawa, która wprost obchodzi- 
ła W. Brytanję, ale dyplomacja angiel- 
ska może wciąż jeszcze być z pożyt- 
kiem wykorzystana, aby utorować dro- 
gę dla ostatecznego osiągnięcia koncyl- 
iacyinego celu tej propozycji“ — pisze 
dziennik.“ 

Obraz, według którego wojska fran- 
cuskie przekraczają terytorjum nie- 
mieckie, aby Pomóc Niemcom w obro- 
nie ich wschodnich granic przeciwko in- 
wazji Sowietów, lub wojska sowieckie 
spieszą nad Ren, aby walczyć przeciw= 
ko Francii, musi istotnie w oczach Nie- 
miec wydawać się nierealnymm — oświad 
cza „Times“. 


16-letni chłopiec utonął 


w stawie przy ulicy Niciarnianej 


Łódź, 12 września 
Wczoraj wieczorem, powracający z 


jpracy do domu robotnicy dokonali na 


ulicy Niciarnianej wstrząsającego od- 
krycia. 


W stawie, znajdującym się w końcu 


Straty materjalne, wyrządzone przez | ulicy Niciarnianej na Widzewie zauwa- 


katastrofe żywiołową, przekraczają mi- | 


ljon franków szw. Zachodzi obawa, że | pod wody. 


zginęło również kilkanaście osób. Spo 
wodu przerwania komunikacji w wielu 
miejscach nie można było dotąd ustalić 
rozmiarów niebywałej klęski 
wej. 


żywioło- | 


żyli oni jakąś nogę ludzką, wystającą z 


Zawiadomiono natychmiast policję i 
pogotowie miejskie. - 

Lekarz stwierdził zgon wskutek uto- 
nięcia. Topielcem okazał się 16-letni Bro 


aS 


nistaw Kleiberg, syn dozorcy domu przy 
ulicy Niskiej 9. 

Chłopiec wyszedł popołudniu z do- 
mu. Oświadczył ojcu, że jest mu strasz- 
nie gorąco i pragnie wykąpać się w po- 
bliskim stawie. Niestety z tej kąpieli już 
nie powrócił. 

Narazie trudno stwierdzić, czy 
śmierć Kleiberga nastąpiła wskutek nie- 


„| szczęśliwego wypadku, czy też chłopiec 


popełnił samobójstwo 


Zwłoki przewieziono do prosektor- 
jum. Fnerziczne dochodzenie prowadzi 
9 koniisarjat P, P. (gr) 


kowitego unieruchomienia tkalni. 

Na skutek interwencji związków za- 
wodowych dyrekcja zgodziła się wzno- 
wić pracę, z tem jednak, że uruchomi 
tkalnię etapami, gdyż wskutek trudno- 
ści technicznych nie może zatrudnić od- 
razu wszystkich 2,400 robotników. 

Onegdaj stawiło się do pracy około 
400 robotników. — Pozostali robotnicy 
również przybyli do fabryki i zajęli miej 
sca przy warsztatach. W rezultacie ro- 
botrików usunięto z sal fabrycznych i 
„Nowei tkalni* nie uruchomiono. 

Wezoraj w godzinach popołudnio- 
wych na murach fabryki rozlepiono 0- 
głoszenie dyrekcji zakładów, która ko- 
munikuje robotnikom, co następuje; 

„Od jutra, t. j. 13 września w „Nowej 
tkalni* zostanie uruchomionych dal- 
szych 658 krosien, od 17 b. m. 900 kro- 
sien, zatrudniając pełną ilość 2400 ro- 
botników“. 


WNN 


Tragiczny wypadek 
robotnika 


w warsztatach samochodowych 
Łódź, 12 września. 

W warsztatach samochodowych fite 
my „DZ“ przy ul, Piotrkowskiej 256 wę 
darzył się wczoraj niezwykle tragicznę 
wypadek. 

Zatrudnony w warsztatach robotnik 
Antoni Kugiel (Jagiellońska 105 — Choj 
ny) w czasie kręcenia korbą samochodo- 
wą, wskutek defektu został tak silnie u- 
godzony przy odbiciu się korby, iż od- 
niósł złamanie obojczyka przy obfitym 
wylewie krwi. Ponadto lekarz Ubezpie 
czalni Społecznej stwierdził głęboką ra- 
nę ciętą lewego boku. 

W stanie b, poważnym odwieziony 
został Kugiel do szpitala im. Prez. Mo- 
ścickiego.  (gr.) 


Pomoc dentystyczna 
dla młodzieży szkolnej 


zorganizowana przez magistrat 


(v). Wydział zdrowotności magistra- 
tu m. Łodzi walcząc o podniesienie ogól- 
nego stanu zdrowia młodzieży szkolnej, 
zwrócił baczną uwagę na rezpowszech- 
niona wśród młodzieży próchnicę zę- * 
bów. | 

Dla skutecznego zwalczania tego zła,“ 
została w Łodzi powiększona ilsść miej- í 
skich ambulatoriów dentystycznych, z 


pomocy których młodzież szkolna może 
bezpłatnie korzystać, +4 
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Człowiek o stu twarzach 


Lon Chaney był synem głuchoniemych rodziców i od dzieciństwa 


porozumiewał s 


ę z otoczeniem zapomocą gestów i mimiki. = 


Nikt nie znał prawdziwego oblicza 


genjalnego odtwórcy niesamowitych postaci 


Dnia 25 sierpnia minęły cztery lata 


od śmierci genjalnego aktora amerykań- | kie 


skiego Lon Chaney'a, 

, Wielki gwiazdor był synem głucho- 
niemych rodziców i kto wie, czy ta wła- 
śnie okoliczność nie wpłynęła na rozwój 
jego talentu mimicznego. Od  dzieciń- 
stwa bowiem mógł się porozumiewać z 
nimi tylko | 

za pośrednictwem gestów i mimiki, 

haney rozpoczął swoją karjęrę jako 

tancerz w jednym z podrzędnych lokal 
nówcjorskich, później występował w te- 
atrze, aż wreszcie odkrywszy w sobie 
zdolności naśladowania rozmów najbar- 
dziej dziwacznych i niesamowitych po- 
staci przeniósł się do filmu. Pierwsz 
film Chamey'a był wyśwqietlany w 192 
rotu p t. p padek kę woal Znako- 
mity artysta miał wtedy powierzoną so- 
bie rolę beznagiego kalek. ak UBOGA 
dał później, ćwiczył się on przez długi 
czas w chodzeniu na kolanach, gdyż no- 
gi miał podgięte wtył i skrępowane kas 
miennemi paskami, 

Złudzenie kalectwa było do tego 
stopnia zupełne, że wielu sądziło, iż ro- 
lẹ główną kreował beznogi artysta, Nie 
było to wcale łatwą rzeczą mieć skrę- 
powane w ten sposób kończyny, gdyż 
krew przestawała krążyć w żyłach i ar- 
Że = ppł straszliwe Aga Przez 
cały czas n cania tego u b 
czujną obserwacją lekarską, e 

Lon Chaney zdobył sobie rozgłos w 
rolach potwornych, ułomnych i niesamo- 
witych postaci, jak garbusek Quasimo 
eei n r arei x A Dame", „U- 
piór w Operze”, „Ten, którego bii 
twarzy”, „Idjota”, „Mandaryn Wa”: 

_ wiele innych, 

Filmy jego budziły zazwyczej dreszcz 
grozy i przerażenia, 

W swych licznych kreacjach stwa- 


rzał zawsze typy tak różne od poprzed-!na scenie widuje się ją prawie nago. 


i atelier, złapał 


nich, że trudno było zorjentować się, ja- 
jest prawdziwe Ob genjalnego 
aktora, Słusznie też nadano mu przy- 
domek 

„człowięka o stu twarzach”, 

Na temat wpattawysh zdolności 
charakte ji aney'a krążyły w 
Hollyw. zabawne anegdotki, Pew- 
nego razu Buster Keaton, widząc jak 
Adolf Menjou chce rozdeptać nogą -pa- 
jąłka, który ukrył się gdzieś w kącie 

o za rękę, wołając: 
„Ostrożnie, przyjacielu, przecież to mo- 
że rk, ucharakteryzowany Lon Cha- 
neyl..„* 

Znakomity gwiazdor w życiu prywat 
ten, którego widywaliśmy zawsze na 
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WOLNA TRYBUNA 


Serce ludzkie 
nie jest zabawką 


„MALEŃKA”* z KIELC. Droga Pani, proszę 
tylko SWEGO „fa złość” nie posuwać zbyt da= 
leko i w tym stanie niepewności własnych uczuć 
mie wiązać Się żadnemi decydującemi przyrze* 
cżeniami. Powinna Pani postarać się zobaczyć 
ż tamtym Panem l z zachowania jego wywnios= 
kować, czy uczucie, którem Panią obdarza Jest 


nem był człowiekiem zupełnie innym, niż! tylko zwykłą sympatią, czy czemś więcej. — 


ekranie. Miał gołębie serce i 


l 


Nlech Pani nie unieszczęśliwia człowieka tylko 


łagodny charakter, Chętnie unikał roz- | dlatego, że czyjeś zagadkowe postępowanie boli 
głosu, spędzając wszystkie wolne chwile: panią I drażni. Tego nie wołno Pani czynić, 


na łonie rodziny, 
Ostatni jego film — to „Lokomotywa 
Nr. 2329", Podczas nagrywania końco- 


wych scen, w chwili, gdy pędzi wdół ca 
ły spocony i zgrzany na swej lokomoty- 
wie, podczas szalejącej zawiei śnieżnej 
stzoziębii się i rozchorował na ostre za- 
palenie płuc. 

W klinice nowojorskiej, dokąd prze- 
wieziońo Chaney'a, próbowano  wszel- 
kiemi śgodkami uratować życie wielkie- 
go aktora, Niestety, wszelkie wysiłki 
okazały się daremne. 


Józefina Baker była dawniej... pomywaczką 


Tajemnica powodzenia 


Aczkolwiek w Paryżu czekoladowe 
piękności wyszły już nieco z mody, nie= 
mniej jednak urocz1 Józefina Baker — 
królowa music-hallu cieszy się nadal 
niebywałem powodzeniem. Jest ona pu- 
pilką stolicy nadsekwańskiej, która w 
swych uczuciach bywa podóbno dość 
stała. 

Józefina Baker albo, jak ją w Pary- 
Żu nazywają — Czarna Venus — nie 
jest bynajmniej lekkomyślna i doskona- 
le potrafi wykorzystać „dobrą* koniun= 
kturę“. Jeden z lansujących ją dzienni- 
karzy francuskich twierdzi, że piękna 
tancerka zarabia czterokrotnie więcej 
niż Mistinguett. 

Czarna Venus jest bardzo skromna 
w życiu prywatnem i często rozimyśla 
o sztuce i... filozofji. Na plażach chodzi 
stale zapięta pod samą szyję. Chociaż 


„czekoladowej Venus“ 


Czekoladowa tancerka nie zawsze 
cieszy się powodzeniem. Przed kilku 
laty, zanim ją poznał Paryż mieszkała 
ona w. Chicago, żyjąc mniej niż skrom- 
nie. Pracowała wtedy w zupełnie in- 
nej dziedzinie, nie mającej nic wspólne- 
gö ze sztuką choreograficzną i artyz= 
mem. Józefina Baker była wtedy... po- 
mywaczką w iednym z drugorzędnych 
hotelików chicagowskich, przyczem 
chętnie najmowała słę do szorowania 
ebi jako do zajęcia bardziej intrat 

0. 

Specjalnie podkreśla się, że Józefina 
jest oszczędna, we Francji bowiem — 
tym kraju małych rentjerów, jest to 
mile widziane. 

Wężowo zgrabna o nieco zbyt dłu- 
em przedramieniu nie lubi sztuki no- 
oczesnej, natomilast niewiele ma do 

powiedzenia o sztuce dawnej! Jeżeli 


| 


| 


gdyż serce ludzkie nie jest zabawką, któr mo 
żna bez wielkiego uszczerbku — zepsuć, Pani 
sama wie po soble, jak bardzo to nieprzyjemnie 


| gdy niema się pewności cudzego uczucia | ħles 


wiadomo jak postąpić w wielu wypadkach. Zna 
iomy Pani, a właściwie narzeczony jest tak Sa- 
mo nieszczęśliwy z powodu Pani, jak i jego aa- 
rzeczona. Niech się Pani nie spieszy do małżeń 


| stwa. Jest Pani przecież jeszcze taka młoda, że 


i 
| 
| 
i 


n 
; 


ma Pani czas na związanie się naa całe życie, 
beż możności naprawy ewentualnego błędu. 
Są mężczyźni, dla których dziedzina ich prze- 
żyć jest czemś tak bardzo osobistem, że nie 
zdradzają się z nią nawet przed osobą zaintere- 
Sowaną. Mężczyźńi tacy nigdy nie powiedzą 
słowa „kocham“ i nigdy nie okażą swego cier- 
plenla, chociażby objekt ich uczucia, sprawił tm 
ogromny ból. Takle są już usposobienia niektó- 
rych ludzi I dlatego musi Pani sama zorjento- 
wać się; czy, czy znajomy Panl nle należy rów= 
nież do tej kategorji meżczyzn. Niech Pani po= 
jedzie do mlasta, w którem przebywa jej zńa- 
lomy, a gdzie, dzięki. odpowiednim watunkórm 
może Pani przebywać nawet przez dłuższy czas 
Niech Pani obserwuje swego ziiajomego, Jego 
ustosunkowanie się do inych koblet i t d, Z 
oczu wyczytać można więcej, aniżeli mówie nie 
raz usta. Niech Pani jednak mie mówi mic o tem 
że jest Panl zaręczona, gdyż takt ten utrudni 
Panj bezpośrednią obserwację, lub Jeżeli miało 
to już miejsce, miech ślę Panl przyzna do 
swych prawdziwych uczuć, Szkoda bowierń 
aby wskutek pośpiechu, miała Panj popełnić 
omyłkę | skazać aż trzy osoby na clerpienlia. 


jednak tego potrzeba impresarjo, jej its 
mie się postarać, by Czarna Ventis olś- 
nita świat paradoksami o Sztuce, któ- 
es jej pózazdrościł niejeden myśli- 
ciel. 


pO PPT" — Nie wolno mi poddawać się sła- 
Traa PECO JC R GINIE A O Z R CE ERĄ A bości! Naturalnie, że i mnie zasmuca 
= d = bardzo myśl o naszej rozłące, bo prze- 
= 9 EE |cież wiesz, jak szczerze cię kocham. 
= Æ | Lecz właśnie w imię naszej miłości po- 
= e ooe = stąpić muszę po męsku i stłumiwszy w 
Ę Współczesna powieść prawdziwa = ie WO ORERE LORETA wy 
E| Napisa Andrzej Zański, autór powieści „Pozwólcie nam żyć”, „Kochaj |E| __ i i 
= aa Ai e i (kuyóh „m Slaa Wyjechać w imię naszej miło 
| Z a BE E — Tak jest — z naciskiem powtó- 
B ONY W POZWY YYYY WYW a Rot. m Przestań mysleć. kate- 


ROZDZIAŁ DZIESIĄTY. 
Smutek przedwiośnia 


Tegoroczna wiosna była niestycha= 
nie wczesna. 

Ciepłe promienie słońca stopiwszy 
ostatnie strzępy śniegu — rozzłociły 
świat i ludzkie dusze. 

Tego dnia pracował Roman w fabry 
ce do godziny trzeciej. Joanna, śpiesząc 
na spotkanie z nim, miała przedziwnie 

| rozjaśnione oczy. Wiosna i miłość do- 
dawały jej skrzydeł. 

Na rogu ulicy ujrzała dziewczynkę, 
sprzedającą pierwsze przylaszczki. Ku- 
piła mały bukiecik — szczęśliwa, że bę- 
dzie mogła sprawić narzeczonemu nie- 
spodziankę. , 

Ale cała radość dziewczyny znikła, 
kiedy Roman, przywitawszy się z nią, 
powiedział krótko: 

-— Będę musiał wyjechać na parę 
tygodni. 

Wyciągnięta ku Romanowi dziew- 


 częca dłoń, trzymająca bukiecik kwia= 
tów, opadła. Promienie słońica wiosen- 
mego straciły nagle dla Joanny swoją 
 złocistość, a radość chwili swój. sens. 
— Jak to? wyjeżdżasz? — zanvtała 
patrzac na Romana swojemi wielkiemi, 


tak bardzo teraz posmutniałemi oczy- 
ma. 

Prawie z ożywieniem opowiedział 
jej Roman o niespodziance, jaka go dziś 


' spotkała. i 


Właściciel fabryki, w której praco- 
wał postanowił zastąpić stare zużyte 
maszyny nowemi. W tym też celi wy- 
syła do Anglji inżyniera fabrycznego i 
jednego z mechaników,  którzyby na 
miejscu zapoznali się z wybrańemi ma- 
szynami, ażeby móc je potem, po przy- 
wiezieniu do kraju, należycie zmonto= 
wać i puścić w ruch. Í 

Z mechaników wybrała dyrekcja do 
tej misji Romana, ponieważ chłopak ten 
ceniony był ze swojej pracowitości i 
zdolności. A pozatem tak się złożyło, 
że jako syn reemigranta z Ameryki znał 
kilkadziesiąt słów po angielsku, co ułat- 
wić mu miało pobyt zagranicą. 

— Wyjazd ten zrobi mi doskonale — 
kończył Roman. — Zobaczę trochę świa 
ta, a przedewszystkiem pozłębię swoje 
fachowe wiadomości. 

Joanna spoglądała na niego coraz to 
smutniej, 

— A nie myślisz o tem, że będziemy 
się musieli rozstać na kilka tygodni?... 
Kocham cię tak bardzo, że sama myśl, 
że mogłabym cię nie widzieć parę dni, 
wydaje mi się wręcz nie do zniesienia... 
A tu w grę wchodzą przecież nie dnie, 
ale całe tygodnie! 

Błazalnie spojrzała na niego. 

— A gdybym poprosiła cię to, aže- 
byś nie wyjeżdżał? 

Ale Roman potrząsnął głową: 


gorjami kobiety, a ujmij sprawę tę na 
trzeźwo. Czy nie rozumiesz, że pobyt 
zagranicą — powiększywszy moje do- 
świadczenie i wiedzę fachową — po- 
zwoli mi potem otrzymać lepsze stano- 
wisko niż to, które mam obecnie 1... 
spewnością otrzymam wówczas Wyż- 
szą płacę, a wtedy spełnić się będą mo- 
śły nasze najgorętsze pragnienia — bę= 
dziemy mogli pobrać się i założyć swój 
własny dom... Czyż więc, mając takie 
perspektywy, nie warto jest potęsknić 
nawet i pocierpieć przez kilka tygodni, 
wierząc w to, Że za każdy przemęczony 
dzień odpłaci nam przyszłość jednym 
rokiem szczęścia?... 

Roman mówił TA i logicznie: 
musiała mu to przyznać Joanna. Lecz 
cóż — uśmiech jej zgasł i oczy pozosta- 
ły smutne, aczkolwiek Roman tak po- 
południa tego, jak i następne dnie, jakie 
dzieliły go od wyjazdu, był dla niej u- 
przedzające dobry i troskliwy. 

Nareszcie nadszedł ostateczny dzień 
wyjazdu Romana. Pociąg jego odchodził 
wieczorem. Młody mechanik, który, za- 
łatwiwszy już wszelkie formalności, 
miał cały dzień ten wolny, ofiarował go 
Joannie. 

Korzystając z przepięknej pogody, 
taż jeszcze jeden udali się za miasto. 

Po kwadransach włóczęgi doszli do 
ilast i odszttkali w nim kącik, gdzie prze- 
byli z sobą tyle dobrych i niezapomiia- 
nych chwil. 

Pusto tu jeszcze było i prawie smut» 
no. Gałęzie drzew stały nagie, podszy- 
cie lasu żółciło się zwiędłemi liśćmi. 


Tylko tu i tam wychylał nieśmiało głów 
kę wdzięczny pierwiosnek. 

— Smutno tu teraz — mówił Roman, 
wyczuwając melancholję Joanny. 
Lecz minie parę tygodni, a znowu roz- 
kwieci się tutaj bujna zieloność, a las 
napełni się śpiewem ptaków i brzękiem 
pszczół. Powrócimy tu wówczas zno- 
wu, Wszystkie nasze tęsknoty i smutki 
rozłąki pozostaną już wtedy za nami. 
Spotkamy się szczęśliwi, ażeby nie roze 
słać się z sobą już nigdy więcej! 

Te same prawie słowa powtarzał 
kilka godzin potem, stojąc wraz z Jo» 
anrą na peronie. 

Pociąg, który miał odwieźć w świat 
Romana, szykował się do biegu. 

— Wsiadać, wsiadać, — wołali kons 
duktorzy. 

Raz jeszcze jeden chwycił Roman 
Joannę w objęcia. Na ustach poczuł sło- 
dycz jej pożegnalnych pocałunków 1 
gorzkość łez. Prawie przemocą wyrwał 
się z jej ramion i wskoczył do wagonu. 

Jeszcze z okna wagonu wyjrzała 
twarz Romana. Jeszcze czas jakiś bie- 
liła się jego chusteczka, którą dawał o- 
statnie znaki pożegnalne Joannie, aż 
wreszcie wszystko to znikło i długi wąż 
wagonów, błyszcząc czerwonemi Świa- 
tłami, zniknął w oddali. 

W sercu Joanny zapanowała -strasz- 
liwa pustka, a potem rozpacz. 

— | pomyśleć, że zobaczymy się do- 
piero za kilka tygodni! — myślała, niby 
błędna, wychodząc z dworca. 

Jakiś elegancki śoguś na widok pięk= 
nej, zasmuconej dziewczyny uśmiechnął 
się do niej zalotnie. 

— Urocze oczy pani nie są stworzo- 
ne poto, ażeby płakały! Czy wolno mi 
będzie dopomóc pani w pozbyciu się me- 
lancholji?... 

Ale dziewczyna, nie dostrzegając na- 
wet jego teweransów i nie słysząc za- 
proszeń. przeszła obok niego głucha i 
ślepa. Za nią zaś, niby żałobny welon 
snuł się żałosny refrain: 

Romek wyjechał! 


(Dałszv ciąg jutro) 
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Polityka 


Loimicy 


W yników lotu challengeowego oczekuje 
z naprężeniem nietylko świat lotniczy i 
sportowy, ale i cate polskie społeczeń- 
stwo. W chwili kiedy piszemy te słowa,; 
nic pewnego jeszcze o rezultatach powie- 
dzieć się nie da, ale dwie rzeczy są z 
pewnością wiadome: t 

1) próby techniczne samolotów pol- 


1934 


Łódź, 12 września, 
(kk) Wrzesień — jesień. Skończą się 
ciepłe dni, spadnie pierwszy Śnieg.. Za- 


EXSNESS 


Doia robotników budowlanych 


Ciężka praca niskie płace. — Wielka konkurencja. ==> 
Rzeczy o których się nie pisze.—Pijaństwo jako 
plaga robotników budowlanych 


12. IX 


una 


ka. Jeśli nie „urwie'* na robotniku i ma- 
terjałach — dołoży do roboty... 


l 


a AK O A, WB kd 


Str. 8 


m 


Chociaż czasy są ciężkie i ludzie 
o pracę się modlą, zdarzają się wypad- | 


ma 


Solidność takiej roboty musi być za-|ki, że ktoś zemdleje przy pracy z wy- 


skich daty wyniki doskonałe i pod wzglę-|mrze wielki dział pracy robót sezono- 

dem sprawności technicznej samoloty; wych: przy kanalizacji, wodociągach, 

Aier produkcji stoją na pier WSZEM | drogach, a przedewszystkiem skończy 
2) lotnicy polscy mają wyśmienite | Się praca na budowlach. 


chwiana. Zamiast materiałów lepszych,| czerpania. 

daje się najgorsze. Nie przyjeżdża wtedy żadna karetka 
Stosunkowo dobrze mają jeszcze mu-j pogotowia, nie pisze o tem żadna gaze- 

rarze, ale i oni są różnie opłacani. W|ta, nie podaje tego żadna statystyka — 

takiej| Przecież nikogo nie zabiło, nie porani- 


kwalifikacje, w każdym razie nie gorsze 
ed ich kolegów niemieckich, czeskich i 
włoskich, a są częściowo nawet i lepsze. 

Słusznie zauważył w rozmowie ze 
wspólpracownikiem „Expressu“ jeden z 
wybitnych fachowców lotniczych, że sam 
Challenge, jako taki — to loterja. Ale 
każda poszczególna próba i każda po- 
szczególna nota kwalifikacyjna loterją 
nie jest. 


Budowli, choć rząd robił wszystko 
aby sezon wypadł mocno, nie było wie- 
le. 

Zwykły robotnik budowlany zara- 
Dia dziś 

3 ZŁOTE DZIENNIE. 

Nazywa się, że pracuje osiem godzin. 

Majster, który chce aby szedł interes 


Z Warszawy do Afryki Półn. i z Afry-| goni robotników, ile wlezie. Za trzy zło- 
ki Półn. do Warszawy jest bardzo dale-} te dziennie przedłuża się pracę do póź- 


ko, ale miljon razy dalej jest od punktu 
wyjścia, skąd wystartowała Polska dwa- 
dzieścia lat temu, aż do chwili obecnej. 

Dwadzieścia lat temu Polska, 
jako pojęcie terytorialno-polityczne, nie 
istniała, chyba w odległej historji. Ina- 
czej mówiąc, wyszliśmy z punkta, który 
nazywa się ze r e m. 

Dziesięć lat temu Polska była 
już państwem niepodległem, ale właśnie 
wtedy nazywano mas „Sałsonstaat" 
(Państwem sezonowem). Niemcy, a ża 
nimi niektórzy inni wrogowie i pr z y- 
jaciele obliczali tylko czas, kiedy to 
wszystko upadnie. 1 nie upadło, ale.. 
podniosło się. : 

I leci wzwyż z taką szybkością, z ja- 
ką dzisiaj pędzą lotnicy challengeowi w 
polskich barwach. 

Jeżeli przed wiekami synna byla 
skrzydlata husarja polska — kwiat ka- 
walerji europejskiej, to niechaj dzisiaj za- 
słynie tak samo lotnictwo, które jest 
przecież niczem innem, jak tylko zespo- 
łeniem talentów i pracy technicznej z ry- 
cerską tantazją i brawurą. A tego Polsce 
nie brakt 


OOOO OOO 


Skróty felegraficzne 


— Lotnicy polscy w dalszym ciągu prowa- 
dzą. Na pierwszem miejscu jest Płończyński, 
Bajan, który stracił kilka punktów i znalazł się 
na szóstem miejscu, obecnie poprawił swą sz 
kość przeciętną i jest już na trzeciem miejscu, , 

— W Kanadzie policja wykryła sprzysiężenie 
na premjera kanadyjskiego Bennetta. Zamachow- 
cy chcieli porwać go, by następnie zażądać oku- 
pu. Wiele kę sat 

Ę. meryce dokonano ważnego odkrycia 
naukowego. Zdołano wyodrębnić nowy pierwia- 


bo 


*,drowie przy u 


ny“ się nie płaci. Konkurencja jest wiel- 


każdym razie mie dadzą sobie 


krzywdy robić, jak robotnicy od laso-| ło, a zresztą robotnik budowlany często | 


wania wapna. 


nie jest ubezpieczony, tam gdzie nale- 


Pomimo tak niskich zarobków i cięż-| ży... Zemdlonego robotnika z nadmiaru 


kiej pracy niezawsze majster wypłaca| pracy i z powodu lichego odżywiania 
zarobione pieniądze. Jest jeszcze teraz| (odżywianie za 3 złote na dzień i jesz- 
wielu robotników, którym się należą pie| cze nie wypłacone) ratuje się własne- 
niądze jeszcze z zeszłego roku. Należy|j mi sił a mi... 
się im... Jeśli robotnik pójdzie do in-| przytomności i staje znowu do ciężkiej 
spęktora pracy to nietylko nie dostanie| pracy... Jeśli tego nie zrobi... dziesięciu 
inego wieczora. Naturalnie za „godzi-| pieniędzy, lecz z pewnością straci pra-| innych zastąpi go. 


CĘ:«+ 


400 robotników budowlanych porzuciło pracę 


Łódź, 12 września. 
(v) Przed kilku dniami donosiliśmy o 
zatargu jaki powstał pomiędzy robotni- 
kami budowlanymi, a firmami zamiej- 
scowemi, które prowadzą większe ro- 
boty budowlane na Chojnach, otrzyma- 
ne drogą przetargu. Firmy zamiejsco- 
we nie stosowały się do cennika płac, 
obowiązującego w Łodzi i samowolnie 

zmniejszyły stawki płac robotniczych. 
dniu wczorajszym odbyła się w 
Inspektoracie Pracy konferencja dele- 
gatów robotników i kierowników po- 
szczególnych firm. Pod przewodnictwem 


STN OKMRADAŁ OJCA 


Z fabryki pończoch wynosił systematycznie przędzę. — Młodociany 
złodziej wraz z kolegami zasiądł na ławie oskarżonych 


W połowie maja r. ub. jeden z pra-|od przeszło roku grasował na terenie 
cowników firmy zauważył, że syn wła- | pończoszarni. d 


Łódź, 12 września. 

(k) W fabryce pończoch w Aleksan- 

„.Łęczyckiei 19 dokony- 
wano niezwykle śmiałych kradzieży. 
Właściciel fabryki, Matys Przedborski: 
od dłuższego czasu zwrócił uwagę, że 
przędza, przeznaczona do wyboru poń- 
czoch wyczerpuje się w niezwykle 


stek promieniotwórczy, podobny do radu. Koszt] Szybki sposób i że giną w znacznej ilo- 


jednego 
zwano „Actinium”, wynosi miljon dolarów. 

— W San Sebastjan (Hiszpanja) dokonano 
zamachu na dyrektora policji Nieznani sprawcy 


io nowego pierwiastka, którego na-| ści wyprodukowane pończochy. 


Przedborski doszedł do Przekonania, 
że na terenie fabryki działa jakaś dobrze 


strzelili doń z tyłu, kładąc go trupem na miejscu. | zorganizowana szajka złodziei, lecz mi- 


Wkrótce potem ta sama banda zamordowała 
powasśo pracownika hotelowego. Sprawców za- 
ójstwa nie ujęto. 

— Sytuacja strejkowa w paN włókien- 
niczym w Ameryce uległa lekkiej poprawie, — 
W 28 fabrykach robotnicy wznowili pracę, 


ochronne 
przeciwko dyfterytowi 
Łódź, 12 września. 


(v) W związku ze wzrostem zachoro- 


wań na błonicę, wydział zdrowotności 


magistratu miasta Łodzi przypomina, że 
szczepienia ochronne przeciwko dyftery- 


towi, dokonywane są bezpłatnie we wszy- 
stkich miejskich punktach sanitarnych. 


Właścicielka domu schadzek 


skazana na 6 miesięcy więzienia 


Łódź, 12 września. 

(k). — Jak już podawaliśmy, wczo- 
raj przed sądem okręgowym toczyła się 
sprawa Sury Koplowicz, oskarżonej o 
ułatwianie nieletnini. nierządu w chęci 
zysku oraz o ułatwianie nierządu kilku 
innym kobietom kontrolnym i czerpa- 
nie z tego zysku. 

Ze względu na drastyczne tło spra- 
wy, sąd wykluczył jawność. 

Właścicielka domu schadzek zostałą 
skazana na 6 miesięcy więzienia 


: je na balkonach. Specialiści-futrza 


mo usilnych starań nie udało się wpaść 
na ślad kradzieży. 


Zatarg z przedsiębiorcami zamiejscowymi 


okręgowego Inspektora Pracy, p. inż. 
Wyrzykowskiego. Konferencja nie da- 
ła pozytywnych wyników. Kierownicy 


firm zgodzili się wprawdzie na minimal-| do szynku.. Jeśli majster wypłaca — 
ne podwyższenie stawek, ale nie chcą| robotnik przychodzi do domu pod do- - 


się w dalszym ciągu zastosować do ©- 
bowiązującego w Łodzi cennika. Mimo 
wysiłków p. Inspektora Pracy, nie do- 
szło do ugody. 


. Konferencja zakończyła się o godzi-| nych nie kończy się nigdy: bezrobocie, 
nie 2 po południu, a o śodzinie 4 wszy- wyzysk, praca ponad siły, wódka i nę- 


scy robotnicy solidarnie porzucili Pra- 
cę. Strajkuje ok. 400 robotników. 


ściciela fabryki, 16-letni Chil wziął ze 
składu 5 paczek przędzy, a do fabryki 
przyniósł tylko 3 paczki. Gdy chłopca 
spytano, gdzie się podziały brakujące 
Paczki przędzy, dał wymijającą odpo- 
wiedź i tego samego dnia znikł nagle z 
domu. 

Bezpośrednio po ucieczce syna Ma- 
tys Przedborski skonstatował brak zło- 
tego pierścionka z brylantem. Taiemni- 
cze zniknięcie syna nasunęło przypisz- 
czenie, że to on był właśnie owym nie- 
uchwytnym sprawcą kradzieży, który 


Sezon... Kradzieży futer 


Bezpłatne szczepienie |Jak „pracują“ złodzieje futrzani.—Nie wywieszać futer na balkon 


| Łódź, 12 września. 
Niema dnia, by do komisariatu poli- 
cii nie wpływały meldunki o kradzie- 
żach futer. Futra męskie i damskie, dro- 
gie i tanie... giną bez wieści. 


odbywa się specajlny połów na futra, 


dobywania ich dla użytku. 


jom, trudniącym się wyłącznie kradzie- 
żą futer, gdyż niemal zawsze wywie- 


rze mają w tym celu spreparowane skła 


dane drążki, zakończone haczykiem i, 
korzystając z nieuwagi domowników, w 


ciągu kilku sekund są w posiadaniu dro- 
goce"nego łupu. 
Czasami, gdy balkon zamknięty jest 


Rok rocznie, na wiostię i w jesieni 


Wiosną — podczas trzepania i zasypy- 
wania naftaliną, jesienią — w chwili wy- 


Ludność kolosalnie ułatwia złodzie- 


dostają się złodzieje za pomocą podro-| aw Zamieszkali również w Aleksandro | 


bionego klucza na balkon i nim zdoła się 
ktokolwiek 


futer: 


Na to pytanie otrzymaliśmy cenne|pieniędzy. Biżuterję skradł, bo potrze- 


informacje od osoby absolutnie w tej ma 
terii miarodajnej: 

W mieście naszem istnieją świetnie 
zorganizowane pracownie kuśnierskie, 
nalężące do paserów - futrzarzy, gdzie 
po upływie kilku godzin każde futro jest 
tak przerobione, że sam właściciel, oglą- 
dający swą własność w żadnym niemal 
wypadku futra swego poznać nie może. 


Wierzch jest inny i podszewka nie tajŁodzi. Rozprawa ta budzi wielkie zain 


sama Niejednokrotnie już ostrzegaliś- 


my lekkomyślnych obywateli naszego| wiek oskarżonych oraz , że poszkodowaj 


miasta, by zwracali baczniejszą uwagę 


na klucz, a dostęp z okna klatki schodo-|na wietrzenie okrycia. Teraz właśnie 
wej jest utrudniony lub uniemożliwiony,; nadchodzi sezon... (gr). 


zorjentować w sytuacji, skr 


przepadają wraz z futrem jak kamfora.| Chil Przedborski płacił w lokalach ze 
Jakie są dalsze koleje skradzionych| wszelkie rozrywki swych kolegów i sam 


Robotnik powraca do 


Ciężki stan rodziny robotnika doda- 
je mu sił. Robotnik zaciska pięści, bie- 
rze się w kupę i wytrzymuje... 

Jak zawsze tam, gdzie nędza naj- 
większa, wśród budowlarzy szerzy się 
w sposób zastraszający alkoholizm 
Można śmiało powiedzieć, że połowa 
zarobków niejednego robotnika wędruje 


brą datą. Jeśli wraca trzeźwy — maj- 
ster nie wypłacił. A w domu czeka żona 
i dzieci, Dramat robotników budowla- 


l; 
dza — oto podstawy, na których opiera | 
się ich życie. | 


Właściciel fabryki udał się nie- | 
zwłocznie do urzędu śledczego w Łodzi 
i złożył zameldowanie o kradzieży przę 
dzy, pończoch i Pierścionka, oskarża- 
jąc swego 16-letniego syna i wskazując 
na niego jako na sprawcę tych prze- i 
stępstw. | 
Za zbieśłym chłopcem wszczęto e- 
nergiczne poszukiwania, które zostały 
uwieńczone pomyślnym rezultatem. W. 
dniu 2 czerwca r. ub. Chil Przedborski 
został ujęty w Łodzi, gdzie ukrywał się 
przeszło tydzień. M 
Badany w policji zeznał, że Od roku 
kradł przędzę į pończochy z fabryki 0j-- 
ca i że do kr ży namawiali go jego- 
koledzy niejaki Cycanowicz i Handels< 


wie. i 
Pieniądze, otrzymane ze sprzedaży 
adzionych rzeczy szły na hulanki, 


również bawił się i wydawał na to wiele. 


bował pięniędzy na wyjazd do Łodzi. Pod 
czas rewizji, dokonanej w mieszkaniu 
Handelsmana znaleziono znaczną  iloś 
skradzionych pończoch, które jak 
wykazało dochodzenie —. pochodziły z 
fabryki Przedborskiego. Skradziony ta 
war znaleziono rówież w mieszkaniu 
Cycanowicza. {d 

W dniu dzisiejszym wszyscy oskar- 
żeni w liczbie 7 osób zasiedli na ławie 
podsądnych w Sądzie Okręgowym w 


teresowanie ze względu na młodociany 
nym przez Chila Przedborskiego jest je: 
go własny ojciec, który nie zrzekł się 
oskarżenią, 


Gdy z wywiadów wyszły nici 
l gdy na nic poszła praca, 
Kubuś śledzi fabrykanta, 

Co do domu późno wraca. 


-Boston chyba nie przypuszcza, 

Że szpieguje ktoś go mądrze, 

Miał Kubusia za turystę, 

Skądże wiedzieć mógł więc? Skądże!. 


Tabela wygranych | 


W zwiazku z odbywającem się ciąg- ŚRODA, 12 września 1934 r. 
nieniem Loterii państwowej ukazuje się|  6.45—6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
obecnie o godzinie 3-ej drugie wy-|6.13—6.58: Muzyka (płyty). 6.50—7.08: Gimna- 


danie „Expressu“, zawierające pełną styka. 7.08—7.15. Muzyka — płyty. 7.15—7,25. 
A E Dziennik poranny. 7.25—97.35. Massin — plyty. 
tabelę wygranych Loterji wraz ze staw 7:35—-740. Chwiika pań domu: 140-750. Zac 


kami z dnia bieżącego. Na tę inowację |powiedź programu.  7.50—8.00. 


zwracamy uwage- Czytelników na-jowy- 8.00—11.57: Przerwa. 11,57—-.03: Sygnał 
szych, pragnących sprawdzić jaknaj. |2735" z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.63— 


aor |1205: Wiadomości o eksporcie polskim 12.05— 
prędzej, czy los nie zesłał Im jakiejś | 12.10: Codzienny Przegląd Prasy. Polskiej. 12.10 
wygranej... 13.00. Maryka popolarsa Y s Papalit Afama 
= ermana, (Ir. z Krakowa). 13.00—13.05. Dzienni 
BBypŻunimu5 mmie południowy. 13.05—13.30. Słynni śpiewacy rosyj- 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 'scy — płyty. 13.30—15.30, Przerwa. 15.30— 
A, Potasza — Plac Kościelny 10, A. Charemzy — | 15.35. Wiadomości o eksporcie polskim. 1535— 
Pomorska ]2, E. Miillera — Piotrkowska 46, M.| 15,45. Przegląd giełdowy. 15.45—16.00, Fragment 
Epsztajna — Piotrkowska 225, Z. aj; MASK 4 teatralny, 
— Przejazd 59, G. Antoniewicza — Pabjanicka | 16.00—16,45. Muzyka lekka. 
Nr. 50. 16.45—17.00. Transmisja 


Peo "4 szyty OTS ps, 


CEZ 


DR. MED. 


L. BERMAN P, Kotok 


DR. MED. 


skórnych i moczopłciowych CHOR. WEWNĘTRZNE 
Cegielniana 15 | Zeromskiego kk, 


TELEF. 149-07. tel, 114-25 
Przyjmuje od 8—12 rano i od 4—8 POWRÓCIŁ. 
wieċz„ w niedz. i święta od 9—l-ej. Przyjmuje od 5—7 pp. Np... 


CENY LECZNICOWE. "St 
LEKARZ - DENTYSTA 


B. MUSRAUMOWA 


przyjmuje od 3—7 po poł. 


Biofrkowska 51 


telef. 121-23 


w 


Koncert rekla- | 


ze Lwowa opowiadania 


Potem wstąpił do kawiarni, 
Przy stoliku siadł i czyta... 
Kubuś musiał się omylić 

— Widać randkę ma i kwita! 


Hallo! Tu radjo? 


dr, Karola Kleina p. t „Leszek, Paryż i Czar- 


ny Kot. 

zwy Recital śpiewaczy Liljany Zamor- 
skiej, 

17.25—17.35. Pogadanka dla kobiet p. t. „Nowe 
drogi opieki społecznej nad matką i dziec- 
kiem" — erik, Marja Czapska. 

17.35—17,50. Tańce symfoniczne — płyty: 

18,00—13,10: Muzyka (płyty). 

18.10- -18.15: Repertuar teatrów. 

18.15—18.45. Recital skrzypce. W. Popowskiego. 

18.45—19.00. Odczyt gospodarczy P t. „Błękitny 
kwiat kryzysu” — wygł, red, Mieczysław 
Kołtoński, 

1900—19.20. Muzyka 


mja”. 
19.20—19.30. Pogadanka aktualna. 
19.30—19.45. D, c. muz, lekkiej z rest. „Gastrono- 


mja", 
5—19.50. Odczytanie 


„6 +: z npe: 


lekka z rest. „Gastrono- 


19.4 programu na dzień na- 


Fache 


CHOR ZY na ruptury, 
skrzywienie kręgosłupa i 


różne kalectwa! 


Pomoc i skutek bez operacji!!! 
RUPTURY, jakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać. gdyż skutki 
dla» życia ludzkiego są bardzo 
niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka ł spo- 
wodować może śmiertelne powi» 
kłania kiszek. 


„Specjalne lecznicze bandaże 


ortópedyczne 


Że spotkanie miał — to pewne, 

Lecz nie z damą a z palaczem, 

Pracownikiem firmy Królów, 

Z którym wyszedł wnet cichaczem... 
(dalszy ciąg iutro). 


stępny. 

19.50—20.00. Wiadomości sportowe. 

20,00—20,45. Muzyka lekka, 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 

20,55—21,0g: „Jak pracujemy w Polsce”. 

21,00—21,30. Koncert Chopinowski w wyk. Józe- 
fa Turcz gokieka, : 

21.30—2140. Muzyka — płyty. 

21.40—22,00. Recital Sy Józefa Woliń- 
skiego — Tr. z Poznania. 

22.00—22.15; Koncert reklamowy. 

22.15—23.00: Muzyka tan. z danc, „Adria”, 

23.00—23,.05: Komunikat o Turnieju Lotniczym. 

23.05—23.10: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej, 

23.10—23.30: D. c. muzyki z danc, „Adria”, 


: DZIŚ SŁUCHAMY: 
1530. LONDYN (National Programme), 
symłoniczny. 
20.09. WIEDEŃ. Akademja uroczysta pośw, pa: 
mięci Marcusa v. Aviano i dr, Engelberta Dol 
a. x 


Koncert 


DOKTÓR 


lz. Henrykowski 


| Chor. skórne, weneryczne 1. płciowe 
przeprowadził się na ul. 


| 
Piotrkowską 86 tel. 143-63 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 wiccz. 
w niedz. + święta od 9—1 popoł., dla 
pań oddzielna poczekalnia, 


| _ PORADNIA S 
. WENEROLOGICZNA - 


LECZENIE CHORÓB. i 


— 


gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury: u 
meżczyzn, kobiet i dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIEkręgosłupa przeciw two- 
rzeniu się garbów i gruźlicy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas- 
kich i bolących stóp. wkłady ortopedyczne. — 
Sztuczne nozi i ręce. Na obniżenie żołądka i ki- 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Zostala przeniesiona na ul. - 


zielona 2, tel. 189-353 


od 9 rano — 9 wiecz. 


PORADA 3 ZE. 


PRZYCHODNIA 


Wenerologiczną 


Lekarzy specjalistów 
ZAWADZKA 1, tel. 205-38 
| czynna od 9 r. do 10 wiecz: 
| Choroby weneryczne — moczopłciowe 
j i skórne. (Porady seksualne). 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna 
cała dobe. Dla pań oddzielna poczekal- 


Porada 3 złote. 


H. Klaczkowa 


położnictwo i choroby kobiece 


| Poiłrkowska 99. 
tel. 213-66 
przyjmuje codziennie od 10—12 
i 5—8 więcz. 
CENY LECZNICOWE 


mm e 


Dr. med. 


Fi Lubicz 


Spes. chorób skórnych, wene- 
ry:znych | moczopłciowych 
Cegielniana Ne 7 
telefon 141-32 
przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 w. 
í niedziele i święta od 10—12. - 


LECZNICA 


ISA 
Piotrkowska 294 


aprzeciw przystanku tramwai dojaz- 
| "dowych. 

otwarta od 1l-ei rano do 8-ei wiecz. 
PRZYJMUJA LEKARZE SPECJALIŚCI 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE- 
CJALNOŚCIACH i GABINET DENTY- 
STYCZNY. 


Porada 3 ziote. 
tel. 122-89, 


M. Jakobson 


KLINGE 


spec. chor. 


Andrzeja 2, tel. 132-28 
Przyjmuje od 9—:1 rano I od 6—8 w 


daże na ruptury powrotne po operacji. 
Zakład Ortopedyczny: 


ŻĄDAJCIE W APTEKACH PROSZKÓW 
‘zezin KOGUTKIEM 

ORYGIKALNEM OPAKOWANIU 
PG'5:PROSZKÓW W PUDEŁKU. 


Tekst i klisze 
zastrzeżone 


Łódź. ul. Wólczańska Nr. 10, 

tel. 221-77 

30-letuia praktyka pełna gwarancja. 

UWAGA! Od 1 września 1933 r. przyimuje tylko osobiście. 


Doktór 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


tel. 148-62 


od 11—2 6—9 wiecz, 
dziele ı święta ou [= 


Ceny ilecznicowe. 
Dr. MED. 


Ceny przystępne. 
PODZIĘKOWANIE. 


chorych jest konieczne. 


piero W. P, Dyr. 


„Bóg zapłać“ i polecam tego wybitnego specialistę 
rym na rupturę. 
Łódź, ul. Biskupa Bandurskiego 17 (dawniei Anny). 


W. BALICKANIe 


PRZEPROWADZIŁA SIĘ NA UL. 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 


Nr. tel. 194-03. 
Choroby s)-órne I weneryczne 


innym 
w nie- 


DR. MED. 
wiażski 
spec. chor. skórnych 1 wenerycznych 
(porady seksualne) 


HIRURG 
SPEC. CHIRURGJA KOSTNA 
(złamania kości i zwichniecia) 


D-ra Sterlinga 22 


(N. Targowa). tel. 174-42 
POWRÓCIŁ. 


DOKTÓR 


Andrzeja 5, 
POWRÓCIŁ 


iod 7 do S-el. 


RDr. AkselradDr. 


chor. wewnętrzne 


` Powrócił 


Nawrot 39, tel. 186-22 
DR. MED. 


Wiktor miller | L. NITECKI 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 


wenerycznych, skórnych 
i włosów (porady seksualne) 


| Al. Kościuszki 


tel. 170-48 
przyjmuje od 4—6 


W niedziele | świeta od 10—12. 


Choroby wewnętrzne 
spec. reumatyżm i artretyzm. 


7 a 
POWRÓCIĆ NAWROT 32. rei 21318Zachodnia 64, tel. (65-49 
Al. IKkościuszki 15  |przyimuje od 8—10 rano 1 od 5—9w.|przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz, 
tel. 146-11. W niedz. i świeta od 9—12 w pôl. !w niedziele i świeta ad 10—12 wpol 


szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. bān- 


Spec. Ortop. J.RAPAPORT ze Lwowa 
(front, parter) 


; Ubezpie- 
czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyimuie. Osobiste zjawienie się 


Ogłaszam publicznie, że od wielu lat cierpiałem na bardzo 
wielką, ciężką, zastarzałą obustronną rupturę, którą usunął do- 
J. Rapaport, zam. w Łodzi, ul. Wólczańska 10, 
sławny specjalista ortop. przez założenie mi specjalnego francu- 
skiego gumowego patentowanego bandaża. Czuję się bardzo do-. 
dobrze, mogę chodzić i pracować, za co składam Mu serdeczne 


(—) RASZKOWSKI ADOLF, 


telef. 159-40 


przyjmuje Kobiety i dzieci od 1 do 3] Przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—l-ej. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


IZ0SIMOW 


CHOR. WEWNĘTRZNE 


CENY LECZNICOWE. 
Dr. MED. 
M. Glazer 


RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH [CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE | pojedyńczy pokój. 3) sprzedać nieru- 


Dzieci i kobiety pg kobieta* 


lekarz od II—I i o 
Dr. Feldm 


AKUSZER GINEKOLOG 


POWRÓCIŁ. 
Mieszka obecnie 


Kilińskiego 113 
(NAWROT 41) Telefon 155-77 


—— 


DOKTÓR 


| DOROTA LEWY 


CHOROBY PŁUC 
(prześwietlenia Roentgenem 
na miejscu) 
przeprowadziła się na ul. 
Narutowicza 30 


tel. 214-75. 
przyjmuje od 5—7 po poł. 


——— 


FARALBEUM 


jedynie praktyczny, oszczędny chód 
nik w cenie 50 gr. za 1 mtr. 100 cm. 
szerokości, do nabycia wszędzie. 


PANIENKI na kilka godzin dziennie do 
półrocznego dziecka poszukuje. Dzwo- 
mić tel. 22-225. 22 


OKRĘTKACZKA szyjąca na maszynie 
okrętki może się zgłosić Klein, Piotr- 
kowska 131. 12 


cho- 


KRAWCOWE potrzebne do szycia far 
tuchów i koszul męskich. Zgłaszać się 
w firmie S. Hajek, Piotrkowska 18i, 
II brama, II p. 12 


DROBNE ogołszenia w „Republice", 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych, strn. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sab- 
i lokatora. 2) znaleźć mieszkanie ‘ub 


J 


chomość lub rzecz. 4) kunić caśkol- 
wiek okazyinie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechai -po- 
da drobne ogłoszenie do „Resubliki”. 


Napisał: 

POZZO BY T ATW PP ZŁA ZOZ 
Jan Aleksander 
Kaitira 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. !rozwijał się znakomicie i piękniał z dnia 


Diablica 


25 


Sensacyiny 
romans 
współczesny 


Godzina minęła na rozmyślaniach. O|sze skrawki anonimowy, oszczerczy 


W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta: | na dzień. Trudno było jej rozstawać się| pierwszej zamknęła biuro i udała się nal list... , 


iemniczej zbrodni: — zamordowany został. sto- 
larz, Michał Wardan, w którego ręce znaleziono 
ZZMEZĘ apis ROZA zli esi 
e z mieszkania stolarza zginął los loteryjny,|. , * SH rp ; sdy 
na który padła główna wygrana w sumie mil-| jej życia był brak Tada. Nie widziała go 
jona złotych. 

Podeirzenie padło początkowo na młodą, 


niezwykle piękną żonę stclarza. Justynę, którą! 3, ; - RA 
jednak sędzia śledczy z braku dowodów winy| dził. Może był zajęty, a może nnie mógł 


zwalnia Śledztwo wykazało, że przed dwoma jej znaleźć?.. Wprawdzie zostawiła u 
miesiącami, zamordowany został przemysłowiec| Jakubowej swój nowy adres, ale Tad 
Walter. Kisch, który tak samo ściskał kurczowc! pewnie nie chciał się nikomu pokazy- 
w sztywnej dłoni Czarnego Pająka... Policja wać... Nowy adres musiała również po- 


stwierdza ponadto. że Justyna jeszcze za życia f LAES 
męża miała kilku adoratorów, którzy jednak, dać w Urzędzie Śledczym, dokąd ją cią 


napróżno się o nią starali. Wśród nich był nie-|le jeszcze wzywano w sprawie zabój- 
Rowy ZL roi nazywa RK stwa jej męża... 

„ladem“ i podejrzany osobnik, tytułujący się; i 7 i 
„hrabią“. Świdelsk: znikł nagle po wykryciu! AaS rozi iae Terane ży SE 
morderstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano;, WZTOK jej padł na jakiś papier, leżący 
za nim listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze- przy drzwiach wejściowych. Podniosła: 
prowadzona w jege mieszkaniu rewizią dała] — była to koperta z listem, który wy- 


sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy, Taler- padł prawdopodobnie HMarrenitu z kie- 
i leźli i > í j 
czyk i Mik, znaleźli w szafie symbol dwuch za szeni, gdy wychodził. 


gadkowych morderstw — Czarnego Pająka.. 4 z 5 > 
Mimowoli spojrzała na adres: 


Tad Świdelski nie uciekł, lecz ukrywa się; i 
w przebraniu, roztaczając nad Justą czujną opiej — Do firmy „Arbos“... Poutne... Na 


kę. Twierdzi on. iż jest niewinny i nie spocznie ręce dyrektora... 


wprzódy póki nie wykryje prawdziwego spraw- - WE: : 
cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu, ; wała była otwarta... List wyślizg 


Lecz czas nagli, gdyż po upływie czterech mie- ; Sat, 3 
sięcy los traci swą, ważność. Do tej walki Tad! Justa spojrzała na wielkie, wyraźne 
dobiera sobie dzielnego reportera, Antomego! litery i wśród wielu słów ujrzała rów- 
Pieczarka, który został wydalony z redakcji za! nież swoje imię oraz nazwisko... 

to, że uważał Justynę za niewinną. 

Hrabia stara się usilnie o rękę Justy, przy- 
czem „chodzi mu mie o jej serce, lecz . przede- 
wszystkiem o iei gotówkę. Chce on ją nędzą i 
eg izy | w. „Troca-]1 tapczywie połknęła całą treść anoni- 

Pewnego wieczoru Tad poznał w „Iroca- : : 
dora" fożtandsekć irme, która "zakochali się W a, wysłanego przez tajemniczego 
ni zabój. Świdelski, przedstawił się jej la- $ 
Kos dr; Daniel Opiekune. Irmy jest niejaki| ne oszczerstwa, radząc Harremu, aby ją 
Emil, bogaty handlarz kokainą, który podobniej poprostu wyrzucił... 
jak hrabia, chce wyłapać z rąk Justy wygrany Łzy stanęły jej w oczach... 
miljos. W tym celu każe Irmie odszukać Świdel 
skiego i sprowadził swego przystojnego sio- 
strzeńca, Harry'ego, który ma zdobyć serdusz- 
ko Justy. Ponadto dobrał sobie jęszcze do po- 
mocy „Krzywego Józwę'*. ` 
" Pewnego dnia przed wieczorem do miesz- 
kania Justy przybywa goniec.z listem, zaadre- 


list z jej nazwiskiem?... 


tąc list w ręku. — Wstrętne. 

Chciała podrzeć ten list na strzępy, 
ale uświadomiła sobie, że przecież. Har- 
ry pd go porus kóz a zresztą — 

f ck „ /Oka-j IE był. zaadresowany do-niej, więc nie 
dg E WB GAFA Mio Gi: jest jej własnością... Zastanawiała się 
su adresatk, 'dła -której jest posada w biurze |nad'tem, jak mu go odda?w I-czy ma mu 
„Arbos*% "lecz nie może jej znaleźć. oddać wogóle?... 

i Justa uczepiłą się tej zbawiennej myśli... Nie mogła już pracować... Opanowa- 


Jeżeli Bielczatkówny. nie mogą znaleźć, to : s 
może jej dadza tę posadę? Od gońca dowie- T s RE Wesoły, pogodny na- 


działa się, gdzie mieści się to biuro i natych- ł Ą z - 
miast tam Się udała... — Nie mam ani chwili spokoju... — 


z synkiem, ale trudno—obowiązek wzy | obiad, by wrócić znowu o trzeciej. 


Jedyną smutną plamą na horyzoncie | czała jej ani na chwilę. 


— Zdrętwiała.. Cóż to za pouiny j to ; 
| jej pracował intensywnie, lecz nie mógł | 
Nie mogła już opanować ciekawości | znaleźć żadnej mądrej odpowiedzi... 


Przyjaciela”, który rzucał na nią ohyd| kiem... mego pió 


— To jest ohydne... — szepnęła, gnio' sem. — Nie. 


| — Bo zdaje mi się, że gdzieś tu zo» 


ipotem., Có będzie, jeśli zaraz sobie 


Boże, jak bardzo była szczęśliwa 
Myśl o podłym anonimie nie opusz-|w tej chwili!... Jak bardzo pragnęła o- 
: l | kazać mu swą wdzięczność !... 

O szóstej dopiero przyszedł Harry.) — Domyślam się, że list ten sprawił 


w dalszym ciągu. Nie dawał znaku ży-| Spojrzał na podłogę, jakby chciał spraw | pani wiele zmartwień... — zaczął Har- 
|cia. Nawet Pieczarek już nie przycho-| dzić, czy podrzucony przezeń list jesz-; 


ry, a uśmiech nie znikał z jego twarzy. 
— Ale zapewniem panią, niepotrzebnie 
się pani zmartwiła... Znam się na podło- 
Ściach ludzkich... Są ludzie, którzy nie 
mogą ścierpieć, gdy ich bliźnim lepiej 
się powodzi... Byliby szczęśliwi, gdy- 
A1DY wszyscy konali z głodu, a tylko oni 
mieli wszystko, czego dusza zapragnie. 
Do tej kategorii ludzi należy niewątpli- 
wie autor tego wstrętnego listu... 
— Dziękuję panu bardzo... bardzo..= 
odparła ze łzami w oczach. 
— Proszę mi wierzyć — ciągnął da- 


cze leży... Gdy skonstatował, że go nie 
ma, uśmiechnął się nieznacznie i prze- 
szedł szybko do swego gabinetu... 

Justa nie śmiała podnieść głowy.. Na 
jego powitanie, odpowiedziała cicho: 
-- Dobry wieczór!... 

Udawała, że jest bardzo zajęta... 
serce jej waliło tak mocno, że aż tchu 
brakło w piersiach... Obawiała się, że 
Harry wejdzie lada chwila i zapyta o 
list... Co wtedy będzie?... Co mu powie? 
Jak się przyzna do zatrzymania anoni- 
mu?.. Ściągnie na siebie tem większej „ 1 1 1ą! da 
podejrzenia... Czy nie lepiej więc odrazu| lei Harry — że ani przez chwilę nie 
mu zwrócić?... wierzyłem w prawdziwość tych 

W tej chwili otworzyły się drzwi...; oszczerstw... Wiedziałem, że sa to po- 
Justa zamarła z wielkiej trwogi... dłe insynuacje... Żałuję tylko, że... list 

Harry stanął na progu i rozglądał|ten przypadkiem wypadł mi z kieszeni 
się bacznie... i że dowiedziała się pani o jego istnie- 

Czuła, że za chwilę padnie decydują | niu... 
ce pytanie: — „Czy nie widziała pani — Jakto?... Więc nie pokazałby mi 
pewnego listu?".. Co odpowiedzieć na; go pan wcale, gdybym go nie znala- 
to pytanie?... Co odpowiedzieć?... Mózg zła? — zdziwiła się. 

— Napewno nie... Zapomniałem go 
| odrazu podrzeć... Bo pocóż miałbym pa- 
nia martwić?... 

Uśmiechnęła się przez łzy... Jei wiel- 
kie, czarne oczy podobne były w tej 
chwili do sentymentalnych fijołków... 

— Jaki pan dobry... — szepnęła w za- 
chwycie. — Jaki pan dobry dla mnie... 

— Ma pani racię... — odparł. — Dla 
pani... Tylko dla pani... Ale, niestety, nie 
mogę tego powiedzieć o pani... 

— Dlaczego?... s 

— Tyle razy prosilem o wykazanie 
w stosunku do mnie większego zaufa- 
nia... A pani ciągle daje mi do zrozumie- 
nia, że się mnie pani boi... Naprzykład 
wczoraj... Tak bardzo pania prosiłem. 
żeby zechciała pani djeść ze mną razem 
kolacje... 

— O. nie... — zaprotestowała. — Na 


Nagle usłyszała głos dyrektora: 
— Czy nie widziała pani przypad- 
ra?.. 

Justa odwróciła bladą twarz. Ode- 
tchnęła głęboko. 

— Pióra? — powtórzyła drżącym gło 
Nie widziałam, panie dyrek 
torze... 


stawiłem... — mruknął Harry, rozgląda- 
jąc się dokoła. © 
Justa czuła, że oblewa się zimnym 


przypomni o tym liście?,.. Pomyśli jesz- 
1cze, że zabrała tak samo pióro jak list... 
,Słowa anonimowego „Przyjaciela“ wy 
i dadzą mu się prawdziwe... Wyrzuci ją, 
napewno wyrzuci... Więc trzeba dzia- 


Tymczasem biuro „Arbos“ wcale nie ist-| pomyślała. — Ciągle ktoś mi szkodzi...| 6" 3 ,„|to nie mogę się zgodzić... 
niało, lecz zostało umyślnie otworzone przez Czego oni chcą ode mnie?... Czy nie — Panie dyrektorze... — głos jej — Dlaczego?,. Czy pani nie rozu- 
PO doki siostrzeńca Harrego, by zwabić | ma prawa do życia jak inne kobiety?..| drżał i załamywał się. — Znalazłam toj mie, że pani mnie w ten sposób bardzo 
Oferta jej została oczywiście przyjęta i|Czy proszę kogoś o łaskę?... Przecież | Na podłodze pod drzwiami... „ krzywdzi?.. Nic mnie tak nie boli. jak 
Justa a-ga „posadę“ biuralistki w fikcyi-|chcę pracować i zarabiać dla siebie o-| — Co to jest?... — zapytał, marsz-| okazywanie mi braku zaufania... A zre- 
nę PB ale prółaoiE) raz dla mego kochanego synka! Co te-| cząc czoło. sztą, nie mogę zrozumieć pani postęno- 


raz będzie?...-. Dyrektor napewno mnie 
znowu wyrzucil.. 

Poczuła silny skurcz w gardle. Zbie= 
rało jei się na płacz, 

— Jeżeli teraz mnie wyrzucą — po- 


Wysłał dwuch drabów, którzy mieli wykraść 
z mieszkania hrabiego los loteryjny, ale oby- 
dwaj wrócili bez losu. ; 
Emil jest wściekły z tego powodu. 

Wezwał Harrego a E Pasha ra wy- 
tworzoną sytuacją. ońcu Emil postanawia s z EA 
wysłać do ia list j myśała — odbiorę sobie chyba życie... 

liście tym proponował hrabiemu dobro- I nagle, przypomniawszy sobie Ka- 


wolne zwrócenie losu loteryjnego, za co otrzyma | zika, dodała w myślach: 
Następiego dnia, gdy hrabia wychodził z do- : > 2 ójdę 
Spojrzała na list... Miała wrażenie, 
boku uirzał mały, okrągły Otwór... 
autorem tego podłego anonimu!... 
Tymczasem Justa pracowała nadal niezmor- 

Nie cierpię j i je- 
nią+na-stole piętrzył się stos kopert. pię jego skrytego uśmiechu, je 
wyjścia. nim pomówić... . 

i tz h ni przepisać na ma 1 ( C 7 
przed wieczorem., Zechce pani przep czący i ponury... Wpierw nie przypisy- 
nie do roboty. Była godzina dwunasta.| 7umie, co było powodem tej zmiany 

Była zadowolona ze swego losu. Po|by? przecież dla niej taki dobry!... Taki 
Była przecież biuralistką!... Nauczy| Gdyby mu przypadkiem nie wypadł z 
biała nieżle, mieszkała przyzwoicie w Postać Harrego urosła w jej oczach 


powiednie wynagrodzenie. Jeżeli zaś losu nie — Nie, niel Ni bi i 
wieanie. wy! OW dufarći.. lie, niel... Nie zrobię tego nigdy! 
odda, niechaj wie, że grozi mu śmier Muszę żyć dla niego... Ale dokąd pójde? 
mu, rozległ się nagle suchy trzask. 7 
Hrabia zbladł i przystanął. Zdjął kapelusz. Z|że patrzy w tej chwili na swój grób... 
— Psiakrew.. — mruknął — Gdyby wycelo- O, gdyby mogła się dowiedzieć, kto jest 
tymetr niżej — leżałbym już na ziemi ć l 
e gn Rea — Może hrabia? — przemknęło jej 
dowanie w biurze „Arbos“, , przez myśl. — Czego on chce ode mnie? 
W tej chwali właśnie odłożyła pióro. Przed 
; i dzonych, cichych słów.. Jeżeli to 
te chwili otworzyły się drzwi sąsiednicgo | 80 CE N, A 
E i tsi BrOBU stanął Harry gotów do|On wyrządził mu tę krzywdę, muszę z 
— Odchodzę teraz, proszę pani.. — rzekł Przypomniała sobie w tej chwili, że 
urzędowym tonem. — Wrócę dopiero pewnie Harry przez całe przedpołudnie był mil 
ie listy, jakie podyktowałem.. Dowidzenia... j WT 
A ś wała jego nastrojowi zbyt wielkiego zna 
Harry wyszedł. Justa zabrała się raź | zenia, ale teraz zdawało jej się, że już 
Jeszcze mogła pracować całą godzinkę humoru: — anonimowy list... 
do obiadu. Przykro jej było wobec Harrego. On 
chłaniała ją ta nowa praca i imponowa- | taktowny!... Jak to ładnie z jego strony, 
ła zarazem. że nie pokazał jej nawet tego listu!... 
ła się już pisania na maszynie i załatwia | kieszeni, nie dowiedziałaby „Się może 
ła całą korespondencję biurową. Zara-| nigdy o tym podłym anonimie!... 
skromnym, lecz czystym pokoiku na pię do rozmiarów dobrotliwego anioła. 
trze „a nie w piwnicy i co najważniejszej — Nie chciałabym go martwić... On 


—- mogła utrzymywać Kazika na wsi, i jest taki szlachetny... Pewnie walczy z 
gdzie malec wracał powoli do zdrowia.. | sobą i nie wie co począć... O, jak bardzo 
Co niedzielę wyjeżdżała do niego ij chciałabym mu sprawić iakąć przyjem- 


była z nim przez cały dzień. Dzieciak 


ność... — myślała. 


— List... O mnie... 

Spojrzał na kopertę, potem na Justę 
i twarz mu się roziaśŚniła. 

— Aha to ten anonim... Pani czytała 
ten list?... 

— Tak... Bardzo przepraszam, ale 
kartka wypadła z koperty... Uirzałam 
iswoje nazwisko. Nie mogłam oprzeć się 
pokusie i... 

Och, gdyby mogła w tej chwili za- 
paść się pod ziemię!... Gdyby mogła u- 
niknąć palącego wzroku Harrego!... — 
Czekała na potępienie... A może nic nie 
powie?.. Może tylko wykręci się na 
pięcie i póidzie?... To byłoby gorsze!... 
Niech już lepiej powie kilka ostrych 
słów, byleby przerwał to męczące mil- 
czenie... 

Nagle do uszu jej doleciał jakiś 
szmer... Zerknęła.. Co to?... Harry u- 
śmiecha się... 

Patrzy na nią z uwielbieniem i u- 


wania... Czy dotychczas swem poste- 
powaniem nie zasłużyłem sobie na bez- 
wzgledne zaufanie?... Czy zachowywa- 
łem sie wobec pani nieodpowiednio?... 

— Nie... 

—Czy woli pani, abym był prawdzi 
wym szefem. nieuwzględnialiącym ni- 
czego?... Oświadczam zgóry. że nie no- 
trafię być takim... Trudno.. Taka inż 
jest moja natura... Więc pani Justvno... 
Ponieważ miała dziś pani tak wielkie 
zmartwienie z mego powodu. a raczej 
z powodu tego wstrętnego listu. przeto 
proszę o spełnienie mej prośby... 

Justa spoirzała w jego oczy. żebrzac 
o litość i przełamawszy w sobie upór. 
odparła: 

— Dobrze... Pan fest taki dla mnie 
dobry, że... póidę dziś... Ale nod iednvm 
warunkiem — dodała szybko — że pan 
nie zawiedzie mego zaufania... 

— Pani Justyno — odrzekł urażo- 


Śmiecha się... A szmer pochodził stąd, |nym głosem. — Tak można dżevtelme- 
że rękoma rozdzierał na coraz mniej- nowi stawiać podobny warunek?... 
Rozdzia! 23 


Harry obawiał się pójść z nią do 
„Trocadero“. Towarzystwo Wardano- 
wej mogłoby się wydać komuś podei- 
rzane, a zdawał sobie sprawę z tego, 
że narazie powinien jeszcze działać w 
ukryciu. 

Chodziło mu już teraz nie o zaufa- 
nie, lecz o wzbudzenie pierwszej iskier- 
ki miłości, zainteresowanie jej swą 0- 
sobą, przyzwyczajenie do innego życia, 
a przedewszystkiem — o zdobycie pe- 


wnych informacyi... 

Dlatego też na pierwszą wspólną 
kolację wybrał podrzędniejszy lokal, w 
którym jednak zbierało się niemniej 
przyzwoite i doborowe towarzystwo. 

Justa nie miała jeszcze balowej suk- 
ni, ubrana więc była nieco skromniej, 
lecz świetnie przyczesane włosy i ma- 
jestatyczna uroda nadawały jej postaci 
wyjątkowy wygląd. 

à (Dalszy ciąg jutroj 
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PEŁNA TABELA WYGRANYCH 


7-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 30-ej loterji państwowej 


Wczoraj w '7:ym dniu ciągnienia 
30-ej Loterii Państwowej padły następu- 
jące wygrane: 


CIĄGNIENIE [-sze i Il-zie- 


10,000 zł. — Nr. Nr. 82904, 162866. 

5,000 zł.—Nr. Nr. 20529, 35402, 46569 
70136, 103496, 112960, 147778. 

2,000 zł. — Nr. Nr. 4591, 5078, 6841, 
9888, 13437, 32373, 33588, 39059, 41159, 
54343, 68895, 71857, 87328, 89244, 89994, 
98535, 104163, 102146, 138046, 134525, 
140264, 141510, 144326, 156056, 167437. 


1000 zł. — Nr. Nr. 6007, 8638, 8989, 
10001, 21717, 22063, 24330, 27853, 31381, 
43195, 47745, 47787, 57583, 57641, 69164, 
81308, 85715, 86335, 107755, 108735, 
112069, 114740, 117407, 128356, 139435, 
140933, 142678, 145001, 145436, 147297, 
148130, 150615, 152858, 159367. 


STAWKI. 

9, 128 266 322 430 84 577 602 703, 79 78 922 
43 1065 249 322 48 485 98 503 15 46 819 24 27 
36 922 260 92 375 457 629 888 920 25 3004 160 
245 709 93 849 928 4121 270 97 315 418 44 533 
925 5208 52 635 828 82 90 6014 39 254 370 658 
68 801 926 7043 458 548 89 822 42 72 8049 123 
272 308 43 501 60 65 67 87 825 969 9173 385 404 
24 540 81 95 800 995. 

10182 345 583 99 765 897 964 11058 216 429 
91 535 45 665 827 57 924 87 12103 28 84 285 559 
612 62 704 97 618 13193 277 381 492 506 17 78 
694 710 03 22 286 914 96 14039 115 507 57 626 
756 927 15313 470 549 703 818 86 91 16199 440 
81 566 677 17238 333 550 60 685 730 862 66 918 
78 18062 243 52 327 34 60 627 91 777 873 922 
52 19167 229 409 524 640 877. 

20022 42 529 207 328 493 549 672 975 21238 
306_10 19 406 590 777 833 983 22023 137 305 23 
67 514 81 23894 407 58 558 627 87 701 33 78 873 
960 24067 141 377 500 702 47 72 840 942 63 74 
25093 197 376 428 96 550 678 26416 620 774 
27042 199 267 99 556 858 957 28136 44 370 81 554 
56 73 664 745 80 29243 647 774 853 66 994. 

30137 45 225 51 325 35 568 614 46 777 840 
982 31197 98 217 92 417 39 533 42 98 748 858 
901 65 32170 316 19 60 401 65 567 718 67 896 
908 56 33050 176 403 19 585 685 96 721 34 43 
78 864 969 34012 153 255 392 890 35114 50 222 
325 519 627 768 954 36187 286 343 456 780 885 
37068 135 229 446 940 53 38338 44 455 565 605 
974 39077 330 33 60 73 437 501 673 94 792 901. 

40013 39 46 125 201 319 36 70 456 680 800 
41292 87 319 33 72 419 753 912 76 42386 417 
640 745 43174 306 412 29 79 44119 93 225 332 
68 448 48 805 59 93 936 89 45021 155 265 69 307 
37 47 69 98 445 537 49 903 40202 377 556 80 602 
18 65 58 82 878 47145 60 97 447 554 668 87 718 
21 839 62 4 48243 402 510 816 34 56 66 72 987 
49202 94 334 510 649 735 878 938. 

50048 143 65 274 393 488 588 638 764 836 50 
51153 262 469 517 90 705 19 56 94 822 932 52072 
267 616 776 85 53097 104 465 94 527 663 817 987 
86 54080 102 58 217 24 504 639 778 848 55087 
157 324 494 540 722 31 54 810 23 80 56090 
111 24 567 85 600 717 86 879 907 27 35 
57043 157 231 306 19 471 527 52 880 58160 76 
284 667 712 43 828 66 910 59014 25 295 366 93 
Ay 92 617 27 98 772 89 828 52 69 906 

60097 126 417 18 40 541 669 91 767 803 945 
61035 185 294 370 463 82 569 83 681 749 59 812 
973 82 62279 425 99 660 80 754 859 915 63151 
409 63 72 527 60 758 810 67 906 99 64321 29 
594 914 43 89 65139 88 331 593 887 66262 374 
416 61 505 65 83 676 94 720 26 894 963 67122 
33 344 83 575 93 652 845 29 39 948 63 68062 119 
Ra” 223 639 69046 109 67 83 276 372 545 668 

70136 76 201 7 73 75 326 57 66 443 574 701 
833 947 83 71158 91 238 87 478 612 84 90 707 
24 54 841 958 89 72074 168 79 261 326 32 606 
736 860 946 73054 133 474 533 665 910 74040 183 
817 438 512 618 969 75036 42 77 389 556 85 662 
98 721 819 76139 235 99 316 722 843 58 90 907 
77148 84 318 41 508 28 68 610 705 843 901 6 22 
78146 255 402 43 46 733 821 916 79116 287 307 
418 33 581 614 824 980 

80231 333 55 78 562 65 835 81059 157 280 97 
306 451 592 696 795 872 941 65 78 91 82253 73 452 
582 824 88 83008 39 133 72 265 84284 89 384 
625 892 97 940 85507 25 794 96 917 86058 142 
63 208 460 562 721 84 854 908 87105 238 316 27 
94 446 568 608 27 727 867 917 88034 228 326 6 
632 743 79 892 914. 

89045 126 70 223 321 47 462 635 40 747 808 73 
91 90096 221 370 405 591 675 96 890 953 91061 
77 102 586 712 92185 92 290 330 76 442 638 764 
889 909 93045 125 329 79 515 80 663 921 94001 
62 113 2^2 75 315 41 491 540 608 880 991 95006 
41 227 300 312 25 439 84 516 73 618 28 706 51 
894 968 96096 165 424 596 723 62 97002 89 105 
46 367 501 209 97 832 990 93 98021 48 63 102 
228 73 87 433 511 67 81 657 74 764 847 99157 92 
308 79 473 602 853 71, 

100042 244 364 84 428 95 566 837 86 909 
101022 46 75 135 331 440 508 664 779 95 837 52 


Ceny miejsc na I-szy seansi 
IM 54 gr., II 85 gr, I zł. 1.09 nast, M 
85 gr. II 1.09, I 1.30 


RODEAno z a ARE A a RAR EZ Zn ZE ny Ez 


966 102483 92 618 56 727 845 103089 275 340 
47 486 521 619 734 104054 65 138 57 228 328 73 
86 457 511 709'879 105062 86 94 148 99 287 322 
34 411 43 77 84 615 732 800 911 106074 108 34 
247 605 29 80 789 850 107028 88 227 77 89 326 
42 423 42 93 553 567 753 961 73 108145 274 357 
488 558 632 900 918 99 109057 63 125 459 536 
57 706 25 829. 

110042 58 178 206 34 933 91 94 664 734 820 
35 50 86 93 111157 79 92 96 231 58 561 82 640) 
53 735 853 971 112017 143 284.310 72 505 641 57 
92 113150 51 94 97 200 359 697 737 807 50 61 
952 114059 148 64 274 317 43 457 595 662 66 774 
115267 783 855 116006 27 85 286 528 616 708 20 
863 926 85 117142 51 275 456 59 674 982 118177 
387 89 461 755 845 973 119036 150 206 407 15 
49 670 721 29. 

120186 91 303 98 419 23 506 21 709 810 95 
121008 131 46 82 203 63 349 570 734 886 993 
122099 338 72 429 96 93 521 92 745 952 71 123034 
240 82 420 506 682 89 728 97 817 904 124180 
304 75 95 416 55 520 663 945 125262 353 86 441 
639 814 89 126098 182 337 90 409 43 529 721 35 
47 87 816 127007 124 247 48 67 348 54 407 511 
606 93 745 78 838 128017 62 364 449 674 754 60 
833 911 27 129039 306 7%5 81 704 34 47 958. 

130009 53 291 328 32 93 624 86 728 90 834 
983 131104 16 236 460 575 700 741 46 800 698 
132032 215 313 453 518 56 58 709 57 842 929 38 


208 75 266 366 82 437 48 58 524 623 79 135135, 
71 242 262 451 501 89 621 37 93 959 136127 207 
17 306 468 137032 68 131 253 482 175 88 623 52 
708 42 44 839 900 138055 236 53 400 501 83 698 
703 868 935 67 139049 155 333 615 48 98 663, 


902 
140119 65 313 405 97 523 45 622 861 83 141025; 
334 64 538 612 781 829 31 69 87 142157 214 43 
56 404 67 542 607 23 793 847 143242 66 305 19, 
458 538 719 72 837 53 96 902 94 144201 59 335) 
430 84 691 864 145074 432 560 82 671 822 967 
146010 50 66 394 629 754 67 70 867 942 147270 
310 554 781 866 75 99 958 148978 94 457 575 60) 
643 700 876 988 149036 210 67 307 549 893 968.) 
150279 505 15 20 46 647 905 151085 173 327| 
648 80 744 867 80 152113 223 310 26 474 856| 
935 153214 79 338 668 728 36 87 828 63 934 55 
154019 344 510 30 638 909 155207 20 95 352 459 
517 66 754 847 156015 83 263 90 767 806 77 983 
157151 90 563 622 709 60 826 34 68 953 68 158182 
364 460 595 828 40 63 159039 113 81 261 74 608 
12 760 842, 
160017 53 82 154 201 353 464 624 92 752 874, 
87 161140 420 39 99 596 857 96 947 58 162057 
131 227 434 657 724 39 969 163043 61 92 297 
330 649 772 842 902 6 164018 47 107 248 91 439 
| 506 95 823 964 165044 240 357 651 790 828 
| 166224 318 518 38 631 854 99 167063 136 274 
454 52] 75 80 685 86 168118 51 239 42 467 883 
1955 91 169055 309 57 446 65 594 610 18 62 711 
46 892. 


~ CIAGNIENIE 3-le i dte- 

15.000 zł. N-ry: — 84788 92119 
165238. 

10.000 zł. 19849 71078 
138397. 

5.000 zł. N-ry: — 35543 72868 101214 
140439 159379. 

2.000 zł. N-ry: — 30521 37871 46323 
49177 54130 55343 59179 65968 72321 
79694 106121 102430 113634 117397 
154336, i 

1000 złotych n-ry: 400, 1392, 9397, 
10107, 11262, 14741, 29172, 36427. 44770," 


Ń-ry: 


67443, 71497, 74417, 79606, 81082, 87102, 
87616, 90557, 97703, 100029, 109430, 
112472, 112718, 114557, 115090. 122996, 
130261, 130849, 131418, 135328, 147903, 
149190, 157962, 160395, 162549. 167977, 
169288. 


STAWKI. 

52 311 24 90 479 692 796 1071 164 72 219 308 72 
499 536 957 2466 536 649 831 3081 93 181 241 
48 751 813 960 4098 129 30 206 340 458 579 642 
47 53 54 866 68 69 988 5030 32 65 109 28 786 
818 940 6054 30 245 443 735 55 58 7051 106 47 
59 249 80 311 49 74 479 502 913 38 8091 213 31 
433 907 80 92 9073 159 213 324 81 578 685 91 716 
845. r 

10065 238 532 604 48 737 86 805 948 94 
11002 146 85 224 316 19 77 571 605 28 68 890 
977 12016 112 78 88 501 47 65 81 623 817 99 
13158 321 94 547 57 82 92 711 819 936 14057 
239 446 516 80 653 797 905 32 15021 92 204 60 
518 637 858. 

16063 169 306 39 439 516 617 46 17044 101 87 
375 505 53 82 702 949. 

18025 145 89 339 70 417 47 570 89 746 79 90. 

19091 97 143 44 374 502 813 73 918 42 6l. 

20292 384 99 421 30 50 59 520 667 79 90 735 


133057 391 31 87 420 620 34 703 134010 19 14155 840 974 21081 234 92 321 426 652 874 992 99 


22052 60 257 394-423 557 661 83 845 77 93 23062 
87 108 243 320 40 416 517 91 601 718 24 997 
24273 328 68 72 63} 862 900 23 75 25023 118 62 
290 498 51257811 38995 26183 483 690 875 928 44 
27152 63 230 76 601 710 877 921 27 28009 72 283 


[516 81 87 718 48 990 29039 62 219 92 95 305 15 


09 56 401 736. 

30045 98 121 253 452 527 30 31159 266 566 840 
982 32004 142 69 257 71 467 644 58 765 807 30 
26 62 910 33043 212 510 679 753 55 838 953 
34262 642 810 51 35068 171 77 457 703 34 901 
36060 173 213 303 21 525 811 45 59 37159 85 260 
74 338 82 558 93 38111 237 68 408 20 563 716 810 
A > 87 319 56 431 523 54 686 793 883 68 920 

7 52, 
40172 432 501 821 918 20 41011 34 58 95 99 


164 91 339 412 538 616 702 844 914 
92 42024 142 352 431 45 68 525 630 
744 820 934 938 43039 80 167 262 77 


68 525 630 744 820 934 93 43039 80 167 262 77 
603 23 780 802 55 44162 71 77 406 45324 34 36 
408 542 83 943 74 46107 131 95 359 532 37 622 
705 827 84 85 47210 15 43 52 513 20 57 777 844 
97 48412 78 506 616 800 08 65 49068 316 18 42 
410 14 59 550 54 780, 

60042 156 571 807 916 61043 284 340 465 69 


1585 715 30 33 857 87 963 62065 97 146 89 203 


59 379 409 98 509 635 43 97 752 955 63143 72 74 
217 836 :42 49 904 64159 78 84 254 374 77 483 
510 20 828 907 53 65045 212 336 88 573 654 73 
744 80 84 66107 282 94 320 446 562 646 836 937 
67215 34 434 48 59 67 643 95 722 64 68198 344 
547 64 609 724 950 69393 616 83 766 74 972. 

70033 191 324 62 418 715 891 71048 -50 73 
211 76 79 304/21 65 410 76 608 733 71'828 965 
72172 384 517 641 782 800 88 75 73002 45 159 
317 82 519 621 774 838 62 74379 86 765 946 72 
75073 125 92 318 532 66, 70 627 812 962 76026 
214 401 08 79 505 795 863 946 77109 457 668 780 
78136 242 58 654 763 79152 98 230 98 334 469 
768 812 929 88. 

80077 134 205 501 30 81 697 81026 205 349 
93 477 685 741 97 810 976 82112 50 204 322 649 
59 89 94 83032 76 170 214 92 353 424 614 74 796 
870 911 73 84047 88 211 45 376 80 547 704 43 65 
£5085 92 188 236 301 54 514 747 59 988 97 86043 
125 90 405 552 82 821 84 945 87081 109 60 447 


———=— a 


506 18 85 709 26 837 88000 183 89 220 339 71 
498 776 912 13 89001 206 327 81 480 598 702 21 
52 55 864 990. 

90026 59 131 229 68 489 533 803 91098 355 
560 692 768 957 92001 45 615 20 93186 417 525 
715 862 63 923 31 64 94051 89 240 68 432 638 96 
726 79 95032 54 55 102 99 318 400 441 677 766 
96080 183 210 309 82 413 48 566 668 765 815 42 
47 84 97150 332 507 888 963 98311 17 92 576 960 
99000 120 73 79 329 82 496 827 64 83 93 919 33 
76 100181 284 354 98 424 719 37 926 25 82 101548 
645 50 73 737 812 60 78. 

102148 333 409 96 97 611 831 978 103063 119 
55 377 442 632 65 154 981 104273 319 41 48 523 
611 735 847 959 105080 177 281 321 25 90 42i 
509 91 613 22 80 106037 109 209 515 48 732 885 
928 107002 37 352 780 108010 226 98 306 425 
540 674 807 109060 89 231 444 509 81 88 663 794 

110015 21 67 364 530 87 906 111019 74 76 
127 73 287 540 60 657 768 848 907 112126 630 
113088 186 318 445 114063 183 231 76 303 439 
49 55 95 867 115131 229 314 593 717 52 89 BAI 
917 34 42 116040 283 392 572 630 98 117124 97 
366 417 60 92 552 720 890 118057 75 236 50 88 
368 991 119043 115 307 485 643 64 712 85 87 98 
952, 
50138 80 92 354 461 83 584 610 28 99 51164 
288 300 554 951 81 87 52044 275 311 58 424 721 
79 802 980 53005 13 186 90 346 400 573 672 77 
706 86 830 80 54048 168 311 77 450 511 667 749 
801 77 55088 253 83 335 46 550 56024 62 201 27 
352 87 419 92 646 57005 13 416 655 728 875 917 
58151 94 464 534 682 757 845 907 59149 215 493 
574 632 40 791 950. 

120023 70 495 680 734 807 63 965 66 74 

121009 115 43 248 503 85 621 817 40 122297 312 
684 822 83 943 123095 111 204 44 480 862 15 900 
97 124111 28 386 408 59 572 87 794 951 125285 
705 71 89 126044 199 235 459 668 82 940 60 
127028 134 99 246 317 22 616 51 62 706 27 38 
504 21 951 128084 145 280 350 547 735 96 877 
932 129221 27 311 66 13 404 60 584 661 94 723 
72 911. 
130028 99 162 226 62 489 631 826 910 20 75 94 
131109 343 444 574 92 630 39 47 945 50 132076 
168 83 96 277 533 74 809 52 83 905 32 133123 57 
282 607 49 62 891 930 64 134198 255 60 329 
438 670 95 782 84 845 71 135007 95 192 295 391 
432 544 57 75 623 852 136108 549 787 966 
137120 15 29 365 414 36 40 573 77 92 733 995 
128006 274 322 423 63 69 570 648 87 774 887 901 
17 43 139076 118 286 302 490 546 688 805 06. 

140032 50 317 462 76 568 97 614 828 63 967 
141022 118 75 345 409 509 75 79 694 142009 150 
564 714 143069 247 304 18 62 430 540 718 838 
144364 525 75 609 721 47 829 79 145113 85 313 
25 626 732 894 972 146143 61 451 48 774 903 84 
147104 286 476 625 56 853 936 148090 151 324 
483 502 52 784 149167 310 90 408 676 903. 

150010 21 49 166 347 86 495 589 92 640 752 
57 845 919 89 151051 129 52 257 413 52 516 69 
684 732 927 152047 240 328 422 568 670 709 990 
153037 246 53 60 332 493 580 622 742 877 900 
154231 436 46 761 922.65 78.94 155026 124.380: 
468 83 548 80 647 857 958 156069 81 95 299 343 
483 546 786 850 912 41 157684 725 76 852 987 
158027 435 97 522 644 88 843 159022 90 105 331 
646 825 925. 

160242 49 400 470 577 658 782 873 934 161014 
331 38 477 611 77 780 838 162324 439 83 581 716 
S84 917 163110 14 89 245 438 551 657 898 970 
79 164016 180 214 332 414 642 758 78 165030 
40 353 83 87 499 796 822 83 166021 56 182 90 206 
14 52 655 752 86 892 89 960 92 167014 46 180 365 
96 493 823 998 168062 131 672 741 169395 497 
650 720 838 73 955 65 79. 


RZE ROW Z COSTA ZOT POCZET TESTEO E TE ZZ ZA CEO AS CORE CZE OO CZE ESEE 

Jeśli nie umie pływać, niech... tonie 

Echa tragicznej śmierci kaprala w nurtach rzeki. — 
Sąd skazał nieludzkich sternikow na więzienie 


Wilno, 11 września. 


Przed sądem apelacyjnym stanęli 
| dwaj sternicy statku „Pan Tadeusz" os- 
karżeni o 8 Owanię śmierci przez 
nieudzielenie pierwszej pomocy tonące- 
MU... 

Według aktu oskarżenia 
wypadku był następujący: 

W dniu 10-go lipca oddziały 4-go puł 
ku ułanów przybyły na Wilję, koło Wo- 
łokumpji w celu odbycia przygotowaw- 
czych ćwiczeń do przeprawy przez rze- 
kę. Zaszła konieczność zbadania w tem 
miejscu (o 600—700 metr. od przystanku 
parostatków przy Wołokumpji w górę 
rzeki) głębokości rzeki, 

Spośród żołnierzy zgłosiło się kilku 
dobrych pływaków, wśród których zna- 
lazł się także kapral Sitkiewicz. Wszys- 


rzebieś 


DZIŚ PREMJERA! 


FLIP 


z oraz JIMMY DURANTE, MICKE 
poraz pierwszy razem w 


cy popłynęli. Gdy znaleźli się 
rzeki, nadpłynął „Pan Tadeusz”. 
Wysoka fala zalała kaprala S, Począł 
tonąć. Zauważyli to pasażerowie statku. 
Do sterników Podrackiego i Kamińskiego 
podbiegła pani Cecylja Mackiewiczowa 
i zażądała by zatrzymali statek, ponie- 
waż jeden z żołnierzy tonie, 
Podracki odpowiedział to spokojnie: 
— Jeżeli nie umie pływać — niech to 
nie! e 
A Kamiński dodał: 
, — Służy już rok w wojsku, więc po- 
winien umieć pływać! 
, Statek popłynął dalej. Kapral Sitkie- 
wicz utonął. 
Na sprawie zęznawało kilka świad- 
ków, którzy obserwowali tę tragedję z 


REWELACYJNA BOMBA HUMORU ! ŚMIECHU 
NAJWIĘKSI KOMICY ŚWIATA 


FLAP 


MOUSE I LUPE VELEZ 
najnowszej komedii sezonu 


NADPROGRAM: Tygodnik dźwiękowy Foxa oraz P. A. T. 


TU RZĄDZI HUMOR 


Wystawa; jakiej nie miała żadna koniedja dotychczas! Szalona pogoń za śmięchem? 


na środku | brzegu Sąd Okręgowy skazał Rudolfa 


Podrackięgo i Zenona Kamińskiego na 
półtora roku więzienia każdego. 


p ARRUNURKUNAKNENNUKE VIR 


Pulowery. ariysiyczne = 


ręcznej roboty 


LILI HIRSZMA?: 


przeprowadziła się na ul. 
Andrzeja Ne 27, [ron 
Tel. 143-21- 


b pumo 


Ceny miejsc: 
M — 54 gr., II — 85 gr. 
I — 10. 


Rowerem z Brześcia ", do Katowic 


na wyścig kolarski „Expressu Ilustrowanego“ 


postaci figury bronzowej na marmurze.|że czysty dochód z meczu wyniesie 20 


Niebywałem zainteresowaniem Cie- 
szy się międzynarodowy wyścig kolar- 
ski „Expressu Ilustrowanego”, który od 
będzie się w dniu 16 września br. w Ka- 
towicach na dystansie 108 klm. 

Ze wszystkich stron Polski zgłaszają 
się kolarze do naszego ed ay 

W poniedziałek zgłosiło się do wy- 
ścigu 19 nielicencjonowanych | 7 licen- 
cjonowanych kolarzy. Nielicencjonowa- 
ni powinni wykorzystać okazję, zgła- 
sżać się gremjalńie i udowodnić, że w 
szeregach nielicencjońowanych mas Ko- 


larzy znajdują się przyszłe „asy* kolar! 


stwa polskiego. 


ników, tak że szanse na otrzymianie na= 
grody posiadają nawet ci zawodnicy, 
którzy zajmą nawet 20 miejsce. 

W dalszym ciągu ogłaszamy listę 
ofiarodawców nagród, która z dnia na 
dzień wzrasta, 

Dzisiejszą listę otwiera: JWPan xa 
rektor Policji w Katowicach Kamil Beb- 
hardt, który raczył ofiarować nagrodę 
honorową w postaci figury oklarza z 
bronzu. Również w dniu dzisiejszym na 


| desłali nagrody JWPan Antoni Szpie- 


gielman właściciel firmy „Sport* w Ka- 
towicach przy ulicy 3-go Maja 22 w 


——— m M m w a a m 


Piękny serwis kawowy na 6 osób z bar 
dzo dobrej porcelany raczył ofiarować 
JWP. konsiil honorowy Król. Węgier- 
skiego Stanisław Beszczyński. Dalszą 
listę ofiarodawców nagród ogłosimy w 
dniach najbliższych. 

Zgłoszenia w dalszym ciągu należy 
nadsyłać ewentualnie osobiście się zgło- 
sić do Śląskiego Związku Kolarskiego, 
Katowice, ulica 3-g0 Maja 34. 

Sekretarjat Śląskiego Związku Ko- 
larskiego czynny jest obecnie codzien- 
mie od godziny 15-ej do 19.30. 


—_ a Z Z m „a RE R 


Poniżej podajemy listę zgloszonvch PRZERW 


fa mistrzostwa Polski do Lublina i Poznania 


jadą łódzkie zespoły koszykówki żeńskiej i męskiej 


w dalszym ciągu zawodników: 
Nielicencjonowani: M. Kucharski — 
(Klimontów, pow. Sandomierski), Kazi- 
mierz Sitko (Kraków), Jan Ciupka (Kra= 
ków), Eugeńjusz Malec (Brześć n. Bu- 
giem), Władysław Gimbut (Brześć n. 
Buglem), Adam Trenkas (Brześć n. Bu 
giem), Józef Skrobyt (Mała Dąbrówka), 
Róman Kansy (Chropaczów), Wederka 
Gerhard (Żory), Pastuszka Artur (Kato- 
wice III), Jan Grenda (Czeladź), Marian 


Bulek (Kraków), Stanisław Hołycz ai. 


ków), Stefan Sobota (Sosnowiec), Zwol- 
ski Edmund (Sosnowiec), Wyjachał Bo- 
gusław (Sosnowiec), Teodor Banek — 


(Brzezinka), Władysław Ganczyk (Ja-| 


worzno), Henryk Paczek (Chropaczów). 
Licencjonowani: Trzankowski Stani- 
sław (Czeladzki Klub Sportowy). Fran- 
kowski Marijan, Bulek Stanisław, Migo 
Czesław, Kuszulski Józef, Merta Fran- 
ciszek, Ph — wszyscy z Kra- 
kowskiego Klubu Cyklistów. 


|się następująco: 


W nadchodzącą sobotę oraz niedzie* 
lẹ, odbędą się w Lublinie zawody koszy- 
konk oan o kge a Polski. Druży* 
ny zielono na dwie grupy, przyczem 
do fad zaliczono IKP., Unję z Lublina 
i Czarnych ze Lwowa, zaś do Il-ej: Polo 
nje stołeczną oraz K, P. W. z Poznania. 

Kalendarzyk rozgrywek przedstawia 
obota, godz, 10-ta: 
Unja—IKP., godz. 16-ta: Unja-—Czatni, 
godz. 17-ta: Polonia —KPW, 

Niedziela: godz, 10-ta: IKP.—Czarni, 
godz. 16-ta druga drużyna grupy I—dru- 
ga drużyna grupy II oraz o godz. 17-tej 
finał: zwycięzca grupy I-szej—zwycięzca 
grupy drugiej. — Tytułu mistrza Polski 
broni zespół IKP,. przyczem najprawdo* 
podobniej w finale spotkają się łodzian= 


„Jak wynika z powyższego impreza| kj z Polonją — jako mistrzem grupy IL. 


nasza zapowiada się rewelacyjnie. Naj- 


większą sensację stanowi fakt, iż'3 WY-=| następującym 


Drużyna łódzka wyjeżdża w 
składzie: 


Nowakowska, rezerwa: Szmalcówna, Na 
wrocka i Holegreberówna, 
> 


i% 

Na półfinałowe rozgrywki koszyków- 
ki panów o mistrzostwo Polski do Pozna 
nia wyjeżdża z Łodzi w piątek, 14 b, m. 
tylko mistrz WKS., natomiast zdobywca 
drugiej lokaty: IKP, zrezygnował z ucze 
stnictwa w grach o zaszczytny tytuł mi- 
strza Polski, Łodzianie będą mieli za 
przeciwników: KPW. Poznań, KPW 
Ostrów i Gryf, Toruń. 

Kalendarzyk spotkań ułożono jak na- 
stępuje: sobota, godz. 16-ta KPW. Ostr. 
KPW. Pożnań, niedziela: godz, 10 WKS. 
KPW. Ostrów, godz. 17-ta; KPW, Po- 
znań—WKS, 

sou tei mae b sh 
w Poznaniu, będzie wyglądał następują- 
co: Rybarczyk, Przygoński, Zalasiewicz, 


iątek w 
Filipiakówna, Pilc, Steigert, Hołyszewski, Ketner, Mi- 


mienieni powyżej kolarze nielicencjono- | Gruszczyńska, Głażewska, Sokołowska, |chalak, Stańkowski i Kubasiewicz, 


FCMilano pragnie grać w Łodzi 


z drużyną piłkarska Turystów 


wani z Brześcia n. Bugiem wyjeżdżają 


dziś, w środę dńia 12 bm. ta rowerach; 
z Brześcia do Katowic, celem wzięcia! 
y 


udziału w Ogłöszoñym przez nas wy- 
cigi 

Naszem dążeniem jest, by w ta- 
mach międzynarodowego wyścigu ko- 
larskiego „Expressu Ilustrowanego" — 
startowała jak największa ilość zawodni 
ków nielicencjonowanych. Pod hasłem 
„Szukamy przyszłych olimpijszyków" 
— zwracamy się do szerszych mas kola 
rzy o gremialny udział w naszej impre- 
zie, przyczem nadmieniamy, iż termin 
zgłoszeń upływa z dniem jutrzejszym. 
Nagrodzonych zostanie około 40 zawod 
TETRA A ZK YZ OAR TZT 


Nowy sukces Pajkowskiego 


Doskonały tenisista polak w Ameryce, 
Parker-Pajkowski, pokonał na między- 
narodowych mistrzostwach tenisowych 
U.S.A, znakotnitego graczą czeskiego 
Mał w czterech setach 3:6, 7:5, 6:3 
i 6:2. 

Do półfinałów gry pojedyficzej panów 
zakwalifikowali się: Wood, Curby, Per- 
ry i Allison. 

Między in. w ćwierćfinałach Curby 
pokonał Shneldsa 4:6, 6:4, 6:4, 6:3. Per- 
ry — Suttersa 6:3, 6:0 i 6:21 Allison— 
Selefensa 8:6, 4:6, 11:9, 6:8, 6:3. (r) 


Porażka Nekolnego 


Rozegrany w Pradze, wobec 10.000 
widzów mecz bokserski pomiędzy Hra- 
bakiem a Frantą Nekglnym, zakończył 
się zwycięstwem Hrabaka na punkty, 

Przed tym meczem, polski bokser za- 


Pod koniec bieżącego tygodnia, priy 
bywa na krótkie tournee po Polsce, jed- 
na z czołowych włoskich drużyn piłkar- 
skich, FC. Milano, 

Włosi mają już zakontraletowane spot 
kania z ligowemi zespołami: Pogoni, Cra 
covii i Ruchu. W międzyczasie, rozegra* 
ją też oni jeden mecz w Bytomiu. 

Korzystając z wolnego całego tygod- 
nia, dzielącego ich mecz z Cracovią od 
spotkania z mistrzem Polski, Ruchem, 


| Łódź, 12 września. 


Klub łódzki otrzymał już w tej spra- 
wie propozycje i nawiązał z kierownic- 
twem zespołu włoskiego pertraktacje — 
O ile zakończą się one pomyślnym re* 
zultatem, to ujrzymy włochów w Łodzi 
w przyszły czwartek, dnia 20-g9. 

FC. Milano, byłoby pierwszą druży- 
ną włoską, goszczącą w Łodzi, a jak wia 
domo, włosi reprezentują obecnie w pił- 
ce nożnej najwyższą klasę światową, co 
zresztą najlepiej udokumentowali na te- 


$orocznych piłkarskich mistrzostwach 


pragnęliby włosi rozegrać w przyszłym | świata. 


tygodniu spotkanie w Łodzi z Turystami 


Mecz lekkoaflefyczny zBiałymsiokiem 


odbędzie się tylko w konkurencji męskiej 


Mecz lekkoatletyczny Łódź — Bia= 
tystok o nagrodę przechodnią „Expres- 
su“ odbędzie się w Białymstoku wyłą- 
cznie w konkurencjach męskich gdyż Ł. 
O. Z. L. A. wobec zbyt wilkich koszów, 
związanych z wyjazdem nie mógł za- 


akceptować propozycji Białegostoku co|bak. 


do udziału kobiet. 

Reprezentacja Łodzi wystąpi w na- 
stępującym składzie: 

100 mtr. Bystry (IKP), Brajer (Zie- 
dnoczonee), 400 mtr. Kucharski I (IKP), 
Wróblewski W. (ŁKS). 

1500 mtr. Wróblewski W, Kurpesa 
(Strzeelec). 


d ' i i e nS z . 
oo a sie z Hampa | > klm. Kurpesa, Jaficzyk (Zjednoczo- 
k. o. Już i i rundzie Kan | 1). l 
P E T 2 era] Skok wdal: Bobiński (ŁKS), Kujaw- 


tor krwawi silnie, jedynie gong ratuje go 
od k.o. Na początku drugiej rundy, cios 
kk A: doprowadził do wyliczenia 
polaka, 


| W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Warszawie na Dynasach kolarski 
wyścig na dystansie 50 klm. o mistrzo- 
stwo Polski fia torze, 


ski (Zi.). 

ię wzwyż: Kujawski, Bystry (I. 
K. P.). 

Skok 6 tyczce: Bystry (IKP), Ku- 
charski II (IKP). 

Rzut oszczepem: Bobiński (ŁKS), 
Kucharski II. 

Kula; Rostaw (Zi); Imiela (KSZO). 


Dysk: Rosław, Imiela, 

Sztafeta 4 x 100 m.: Bystry, Brajer, 
Kcuharski I i II. 

Ształeta olimpijska: Wróblewski W, 
Kucharski I, Bystry i Brajer. 

Rezerwa: Ośmielak, Kaszyński i Ry- 


Białystok przeciwstawi bardzo silny 
skład ze znanymi rekordzistami Polski: 
Kucharskim i Lukhausem. 


Odkryto olimpijczyka 
w Wołkowysku 


Jak nam donoszą, w Wołko 
zawodach lekkoatletycznych, odbywają- 
cych się pod "hasłem „Szukamy olimpij- 
czyków , jeden z miejscowych zawodni- 


- 


Jeszcze o meczu 
Niemcy —Polska 


Ze sprawozdań skarbnika PZPN-u 
wynika, że na mecz Polska—Niemcy 
sprzedano 31.600 biletów .PZPN oblicza 


tysięcy złotych. 


k 

Prezes Niemieckiego Związku Piłki 
Nożnej radca Lineman na bankiecie Wy- 
danym przez Zarząd PZPN-u oświad- 
czył, że polacy mogą liczyć na to, że 
zostaną zaproszeni do Berlina na re- 
wahnżową rozgrywkę w okresie najbliż- 
szych dwóch lat. (Ładna pociecha!). 

ix; 

Sędzia meczu szwed Olsen został kil 
kakrotnie obdarzońy przez widzów epi- 
tetem „kalosz', tak bardzo popularnym 
na naszych boiskach. 

1%) 

Po Pierwszej bramce puszczonej nie- 
fortunnie przez Fontowicza p. Kałuża 
radził się kilku stojących obok panów, 
czy nie zamienić go na rezerwowego 
naszej reprezentacji, łodziańnina Frymar 
kiewicza. 

Ponieważ w międzyczasie Fontos 
wicz obronił kilka b. niebezpiecznych 
strzałów, p. Kałuża ostatecznie zrezyg= 
nował ze swego zamiaru. 


Najbliższe imprezy 
kolarskie w Łodzi 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie 


| siẹ doroczny wyścig szosowy ŁKS-u na 


dystansie 50 kim. o statuetkę kolarza ż 
okazji 5-cio lecia istnienia sekcji kolar- 
skiej. Start o godzinie 8-ej rano z przed 
Parku Wolności w Pabjanicach. 


LK 
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W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w Rudzie Pabianickiej szosowe wyści- 
gi kolarskie, organizowane przez tam- 
tejsze RSTK. Odbędą się biegi na 100 
klm. dla zawodników licencjonowanych, 
na 50 klm. dla nielicencjonowanych i na 
10 kim. dla pań. 


Sukces Więcka 
w Poznaniu 


W Poznaniu rozegrany został kolar- 
ski wyścig szosowy na dystansie 100 
klm. w którym pierwsze mieisce zdobył 
Więcek (Resursa, Łódź) w czasie 2:54:10 
przed Richterem (Bydgoszcz) i Langem 


-| (Poznań). Czas osiągnięty przez Więć- 


ka jest b. dobry. 


Finałowe spotkanie 
6 tytuł mistrza klasy B 


Pierwszy finałowy mecz o tytuł mi- 
strza klasy B odbędzie się między PTC 
a mistrzem rezerw drużyn A-klasowych 
Union=Touringiem II w nadchodzącą nie 
dzielę o godzinie 1l-ej na boiku Soko- 
ła w Pabianicach, 


Najbliższe spotkania 
naszych tenisistów 


W nadchodzącą niedzielę rozegrane 

zostaną następujące mecze ligowe: War 
szawianka — Podgórze w Warszawie, 
Garbarnia — Legja w Krakowie i Ruch 
— Warta w Wielkich Hajdukach. 
_ Spotkanie Polonii z Wisłą przesunię 
te zostało na sobotę 15 b. m. a mecz 
Pogoń — Cracovia przesunięty został 
na dzień 28 Października. 


sku a|Z Druskiennik do Szang- 


haju na motocyklu 


Do Białogrodu przybyło małżeństwo 


ków, Staniszewski, osiągnął na 5.000 mt. | Bujakowskich, którży na motocyklu, wy 
czas 15 m. 41 sek. — Czas ten jest natujjechali na raid z Druskienik do.. Szang- 
ralnie świetny, o ile tylko stoper był w! haju! — Nasi sportowcy znajdują się w 
porządku. — W każdym razie, warto się | doskonałej formie. — W poniedziałek, 
tą sprawą zainteresować, jpaństwo Bujakowscy udadzą się do So- 
Na tych samych zawodach w biegu na! fji, a stamtąd przez Stambuł, Teheran, 
ią metrów, Składanowski uzyskał wy-l Baśdad do Chin. 
nik 2.08. 
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Żarty na DOK... 


Jegomość, zajadający w restauracji mlęso, 
zwraca się grzecznie do sąsiada z druglego Sto" 
ilka: 

— Może pan będzie łaskaw podać mi mu- 
sztardę? „. 

Sąsiad zmierzył go pioruaującem Spojrze» 
niem ; odparł; 

— Zwróć się pan do kełnera! 

*— O, najmocniej przepraszam. Omylitem 
SiĘ». è 

— Jakto?.. Więc pan sądzit naprawdę, że 

jestem kelneren? 


— O, nie.. Sądziłem że pan jest dżentel- |. 


monen,- 


+* 
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Niedziela w Londynie obchodzona jest bar- 
dzo uroczyście. Wszystko jest zamknięte: —- ki- 
na, restauracje, bary, kawiarnie, teatry i t: p. 

Pewien cudzoziemiec, nie wiedząc o tym 
zwyczaju, rozmawia ze swą znajomą Angielką : 
i zapytuje co ona zamierza właściwie czynić w 
niedzielę, 

— My, kobiety — odpowłada przystojna Au- 
glelka — albo gramy w bridża, albo 

— Albo? 

— malbo zdradzamy mężów.» 

— Może więc pani pozwoli, że jutro t, j. w 
niedzielę, złożę państwu wizytę m. 

— Proszę bardzo; łaskawy panie... —— odpar- 
ła Augielka. — Tylko uprzedzam pana, że ja w 
bridża nie gram! j 

hey 

Na starówce stoi właściciel przed swym kra 
mikiem i wychwala swój towar: 

— Panowie i panie!„. Najnowszy transport | 
szwajcarskich, renomowanych zegarków! Pięć 
lat gwarancji!» Każdy zegarek chodzi niezmor= 
dowanie jak wierzyciel po swą należność!... 

Mayer przechodził ulicą, Zachęciła go ta re» 
klama. Wszedł, kupił zegarek z gwarancją na 
pięć lat, 

Ale nazajutrz już zegarek Stanął. Nie chcłał 
wskazywać: więcej godzin. Mayer pobiegł do 
kramikarza: 

— Panie. co to ma być!.. Wczoraj kupiłem 
zegarek, a dziś Już do niczego!.. To jest oszus* 
two!... = 

— Jakle oszustwo?! — poprawia kramikarz. 
— To nie jest żadne oszustwo, to jest tylko tan- 
deta! s 

+e 

W kinie. Ciemno. Jakiś gość rzuca się nie- 
spokojnie na krześle. 

— Panie przestań się pan drapać! — odzywa 
się ktoś z tyłu. 

— Bo co?!.. — odzywa slę zaczepiony. — 
Czego się pan boisz?., Pchły?.. Nie ugryzielw. 
Ludzie na tygrysy polują I też żyją! 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Lek 

— Franuś jest chory — powiedziała | 
Wirginia mężowi swemu, Arturowi, . 
gdy tylko wieczorem wrócił z pracy. — | 
Dopiero niedawno mierzyłam mu go- 
rączkę. Ma przeszło 39 stopni. 

I nie zawołałaś do tej pory lekarza? 
— zawołał Artur przerażonym głosem. , 

— Czekałam na ciebie, — odparła; 
mu. — Przecież dr. Szutelbach, który 
stale do nas przychodzi, wyjechał o- 
becnie na urlop. Nie wiedziałam sama, 
do kogo mam się zwrócić. 

Artur sięgnął po książkę telefonicz- 


ną. 
Przerzucił kilkanaście kartek i za- 
trzymał się na jakiemś nazwisku. 

— Wezwę dr. Morraina — powie- 
dział. 

— Doktora Morraina — zdziwiła się 
Wirginia. — Dlaczego właśnie tego? 

— Czy znasz go? — rzucił Artur py 
tanie. 

— Właśnie, że go nie znam i nigdy 
o nim nie słyszałam. Lepiej byłoby we- | 
zwać jakiegoś- popularniejszego leka- 
rza. 

— A mnie mówiono, że ten lekarz | 
ma w ostatnich czasach ogromną prak- | 
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Pływające lotnisko w Amervce 


SEL, 


W portach nowojorskich zbudowano dwa pływające lotniska, 


które umożli- 


wiać będą start i lądowanie samolotów z Long Island. 


*%: 


Zawody lucznicze dla kobiet 


12.1X IEEE WR AIETE EE AEN 


Ni 252 


Słynny lotnik amerykański Wiley Post 
skonstruował specjalny strój, by wy- 
startować do stratosiery na wysokość 
18.000 metrów. Strój ten czynł zbytecz= 
nem użycie hermetycznię zamkniętej 
gondoli. 


Na międzynarodowych zawodach lekko 
atletycznych w Turynie Matti Jaervi- 


W Anglii odbywają się obecnłe zawody łucznicze kobfet, w których biorą |nen ustanowił nowy rekord światowy, 
udział nawet panie starszego pokołenia. 
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— Bardzo ważna — rzekł Artur. — 
Mój synek ciężko zachorował, Chcial- 
bym bardzo, aby pan lekarz dziś jesz- 
cze przyszedł. 

— To bardzo wątpliwe — odparł mu 
ten sam głos. — Pan doktór dziś właś- 


nie ma rocznicę ślubu. Spodziewa się 


jeszcze wielu gości. 

Artur tak długo nalegał, aż wreszcie 
lekarz podszedł do telefónu. 

— Tu mówi Artur Moller, mieszkam 
przy ulicy Wspólnej 14, — powiedział. 
— Bardzo przepraszam, że dzwonię o 
tak późnej porze. Dziecko moje jest jed- 
nak ciężko chore i tyle słyszałem o pa- 
nu doktorze, że pragnąłbym, aby pan 
przyszedł. 

—A cóż pan o mnie słyszał? — za- 
interesował się lekarz. 

— Oczywiście bardzo wiele pochleb- 
nego. Przecie w innym wypadku, takby 
mi nie zależało na pańskiej wizycie. 

Doktór Morraine zastanawiał się 
ptzez parę chwil. 

— Dobrze. Zaraz przyjdę, — odpo- 
wiedział wreszcie. 

Ziawił się po kilkunastu minutach. 

Był to młody jeszcze, wytworny 


tykę i jest uważany za swego rodzaju mężczyzna. Przedstawił się Arturowi, 


autorytet. 


jego małżonce i szybko wszedł do po- 


I po chwili już dzwonił do doktora |koiku dziecka. 


Morraine. 


Badał je dość długo. Gdy wrócił do 


Odpowiedział mu jakiś kobiecy głos. rodziców. na twarzy jego malowało się 


— Pan doktór ma teraz gości. 


to ważna sprawa? 
„sr aean 


Czy | wyraźne: zaniepokojenie. 


— Zapalenie mózgu — powiedział 


cicho. — Sprawa jest bardzo poważna. 

— Co pan mówi? — krzyknął prze- 
rażony Artur. 

Wirginia nie wydała ze siebie żad- 
nego dźwięku. Trupio blada podeszła 
do okna i tępym wzrokiem poczęła spo- 
glądać na ulicę. 

— Uważam, że moja obecność jest 
tu konieczna — kontynuował dalej le- 
karz. — Zostanę u państwa do rana. 

— Ależ panie doktorze — odpowie- 
dział mu Artur. — Gdy dzwoniłem, do 
pana, powiedziano mi, że.pan ma rocz- 
nicę ślubu. W mieszkaniu oczekują pana 
goście. Uważam, że byłoby to z pań- 
skiej strony zbyt wielkie poświęcenie. 

Doktór Morraine „przez parę chwil 
spogłądał badawczo na Artura. 

— Trudno, moja żona mnie uspra- 
wiedliwi, — bąknął. — Jestem przecież 
lekarzem przedewszystkiem muszę pa- 
miętać o moich obowiązkach zawodo- 
wych. 

I został. 

Posłał służącę po lekarstwa. Gdy je 
przyniosła, sam dał je dziecku. 

Upłynęło kilka męczących godzin. 

Rodzice i lekarze stali ciągle pochy= 


leni nad łóżeczkiem maleństwa. które 
wciąż bredziło w gorączce. 
Około godz. 3 po północy doktór 


Morraine powiedział] małżonkom, że 
powinni udać się na spoczynek. 

— Musicie państwo trochę wypocząć 
— tłumaczył im. — Będę prawdopodob- 
nie jutro rano zajęty. to też zastąpicie 
mnie przy chorym. Jeśli się nie prze- 
Śpicie. nie będziecie mogli czuwać. 

Artur udał się na wypoczynek. 

Wirginia natomiast została. 
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rzucając oszczepem 76,66 metrów. 
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| Około godz. 8 rano doktór Morraine 


zakomunikował Arturowi, że stan dzie- 
cka nieco się poprawił, choć niebezpie- 
czeństwo całkowicie jeszcze nie prze- 
minęło. j - 

— Muszę teraz pójść do szpitala — 
mówił, — Proszę co godzinę telefono- 
wać mi o stanie chłopca. 

Artur nie wiedział, jak ma mu dzię- 
kować. Przecież z tak troskliwą opieką 
lekarską nigdy do tej pory się nie spo- 
tykat. 

Zgodnie z poleceniem składał, co go- 
dzinę lekarzowi raporty. W obiad dok- 
tór Morraine znów złożył im wizytę. 
Przyszedł również wieczorem. 

W ciągu następnych pięciu dni zja- 
wiał się niespodzianie co parę godzin. 

Stan chłopczyka polepszał się. 

Po tygodniu Franuś począł już po- 
wracać do zdrowia. 

— Nie wiem jak mam się odwdzię- 
czyć doktorowi Morraine — mówił Ar- 
tur do żony. Uważam, że przynajmniej 
powinniśmy mu kupić jakiś prezent, 

— I ia tak sądzę, kochanie, — od- 
parła mu. 

Nazajutrz Artur wysłał lekarzowi 
wspaniały antyczny postument. Do pre- 
zentu załączył list, w którym w ser- 
decznych słowach dziękował mu za u- 
ratowanie syna od śmierci. 

Biedny Artur, nie wiedział, że dok- 
tór Morraine uratował od śmierci nie 
jego, lecz własnego syna. Franuś byl 
bowiem jego dzieckiem. Wirginia już od 
paru lat utrzymywała z młodym leka- 
rzem bliższe stosunki. D. 


